
               Gostynin, 22 maja 2014r. 
       
      
       Pan/i 
 

       ..................................................... 
 
 
 Zapraszam na XLIV Sesję Rady Gminy Gostynin, która odbędzie się w dniu  

30 maja 2014r. o godz. 12.30 w sali posiedzeń Urzędu Gminy Gostynin.  

 

 

Porządek obrad; 

1. Otwarcie Sesji i stwierdzenie prawomocności obrad, 

 - wnioski do porządku obrad. 

2. Interpelacje i zapytania radnych. 

3. Sprawozdanie Wójta z działalności za okres międzysesyjny i z realizacji uchwał Rady 

Gminy Gostynin. 

4. Podjęcie uchwały w sprawie: zatwierdzenia sprawozdania finansowego za 2013 rok: 

 - odczytanie uchwały Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie wydania opinii o 

przedłożonych przez Wójta Gminy Gostynin sprawozdaniach z wykonania budżetu za 2013 

rok, wraz z informacją o stanie mienia jednostki samorządu terytorialnego i objaśnieniami, 

 - dyskusja, 

 - głosowanie. 

5. Podjęcie uchwały w sprawie: udzielenia/nieudzielenia Wójtowi Gminy Gostynin 

absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2013 rok: 

 - odczytanie wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia Wójtowi Gminy Gostynin 

absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2013 rok, 

 - odczytanie uchwały Regionalnej Izby Obrachunkowej wyrażającej opinię o przedłożonym 

przez Komisję Rewizyjną wniosku w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy 

Gostynin za 2013 rok. 

 - dyskusja, 

 - głosowanie. 

6. Podjęcie uchwały w sprawie: przyjęcia sprawozdania z realizacji Gminnego Programu 

Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Narkomanii za rok 2013. 

7. Podjęcie uchwały w sprawie: zmiany Uchwały Nr 308/XXXVIII/2013 Rady Gminy Gostynin 

z dnia 30 grudnia 2013r. w sprawie: przyjęcia planów pracy stałych Komisji Rady Gminy 

Gostynin na 2014 rok. 

8. Podjęcie uchwały w sprawie: wyrażenia zgody na przekazanie w drodze darowizny na 

rzecz Skarbu Państwa niezabudowanej nieruchomości stanowiącej własność Gminy 

Gostynin obejmującej działkę nr 366/2 o pow. 0,7613 ha we wsi Strzałki gm. Gostynin. 



9. Podjęcie uchwały w sprawie: przystąpienia do projektu systemowego pn. „Wyrównywanie 

szans edukacyjnych uczniów poprzez dodatkowe zajęcia rozwijające kompetencje 

kluczowe - „Moja przyszłość”. 

10.  Informacja Przewodniczących komisji o realizacji wniosków komisji. 

11.  Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych. 

12.  Przyjęcie protokołu, z poprzedniej sesji. 

13.  Sprawy różne i wolne wnioski. 

14.  Zakończenie obrad Sesji.  

 

 

       Przewodniczący Rady Gminy   

               Tomasz Bronisław Lewandowski 

 
 
 
 
Na podstawie art.25, ust.1, pkt 3 ustawy z 08.03.1990r. o samorządzie gminnym (tj. Dz. U. Nr 142 z 2001r. poz.1591, z późn. zmianami) 
radnemu przysługuje zwolnienie z pracy zawodowej w celu umożliwienia mu brania udziału w pracach organów gmin. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Protokół 



z obrad XLIV Sesji Rady Gminy Gostynin, 

z dnia 30 maja 2014 r. 

 

 

Stan Rady Gminy        - 15 radnych 

Obecnych                    - 15 radnych  

Lista obecności radnych w załączeniu. 

Zaproszeni i goście w/g listy obecności. 

 

W sesji udział wzięli: 

1. Wójt Gminy – Edmund Zieliński 

2. Sekretarz Gminy – Marzena Bulińska 

3. Skarbnik Gminy – Partycja Rosa 

4. Kierownik SO – Krzysztof Czerwiński 

5. Prawnik - Konrad Wypych 

6. Prezes ZK – Paweł Czarnecki 

7. Kierownik RG – Eliza Starczewska 

8. Kierownik RRiG – Bożena Durma 

9. Kierownik GOPS – Magdalena Dołęga 

10. Prezes ZZNP – Stanisław Durma 

11. Dyrektor GCK- Krystyna Janiszewska 

12. Nauczyciel- Opiekun dzieci z Sokołowa - Jolanta Zielińska 

 

Do punktu 1-go. 

Otwarcie Sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.  

Otwarcia sesji o godz. 12.30 dokonał Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław 

Lewandowski. Powitał Radnych, Wójta Gminy, Sekretarza Gminy, Skarbnika Gminy, Prezesa ZK, 

Kierowników Referatów Urzędu Gminy, przedstawicieli poszczególnych referatów, Prawnika, 

Sołtysów oraz media i wszystkich obecnych.  

Na podstawie listy obecności stwierdził prawomocność i rozpoczął obrady. 

Radni porządek przyjęli 15 głosami za. 

 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo Radni, 

chciałbym tutaj zaproponować na prośbę Pana Wójta, żeby teraz już po otwarciu, Pan Wójt chce 

zabrać głos, żeby przedstawić pewne informacje z posiedzenia w Starostwie. Myślę, że tego nie 

będziemy głosowali, brak głosów sprzeciwu, traktuję jako akceptację. 

Wójt: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni Państwo, w dniu 10 maja br. odbyła się 

powiatowa konferencja Związku Nauczycielstwa Polskiego, dlatego dzisiaj na sesji gościmy Pana 

Prezesa Oddziału Powiatowego. Pan Prezes podjął decyzję o nieubieganiu się o funkcję Prezesa, a 

funkcje Prezesa pełnił przez 13 lat. Ja w ten sposób chciałbym Panu Prezesowi bardzo serdecznie 

podziękować, za te lata działalności, za oddanie, środowisku nauczycielskiemu, środowisku 

oświatowemu. Dlatego pozwoliłem sobie na taki mały przerywnik i zaproszenie Pana Prezesa. Pan 

Wójt odczytał podziękowanie dla Pana Prezesa ZZNP. 

Prezes ZZNP Stanisław Durma: jestem zażenowany tą sytuacją, ale jednocześnie jest mi bardzo 

przyjemnie, że moja praca została zauważona i za złożone podziękowanie za współpracę oraz 

życzenia bardzo dziękuję Panu Wójtowi. Jeśli mi wolno, to kilka słów chciałbym powiedzieć. 

Chyba zacznę od tego, bo tak patrząc, jak wszedłem na salę, widzę młodzież i dzieci z Sokołowa. 

Ja swoją pracę zaczynałem w Sokołowie. A kiedy to było? Możecie zapytać swoich dziadków, czy 

mnie któryś pamięta, bo waszych rodziców nie uczyłem, bo byli dla mnie za młodzi, ale na pewno 

niektórych dziadków uczyłem, albo babcie. Bo rozpoczynałem z nakazu pracy w 1956 roku. W tym 

roku 1 września upłynie okres 58 lat mojej pracy zawodowej, gdzie z nakazu pracy, bo wtedy były 

nakazy pracy, nauczyciel, czy pracownik z kwalifikacjami nie poszukiwał pracy, tylko otrzymywał 



dokument nakaz pracy, obowiązek wykonywania pracy. Ja miałem skierowanie do pracy w 

Sokołowie i moja praca nauczyciela rozpoczynała się właśnie w Sokołowie 1 września 1956 roku. I 

cały czas byłem związany z gminą Gostynin, bo tutaj się urodziłem, pracę rozpoczynałem w 

Gostyninie i z pracy w Rębowie, pracując później w Rębowie w szkole, odszedłem na emeryturę. A 

ostatnio pracowałem, tak jak Pan Wójt powiedziała 13 lata w ZNP. Nie chcę już dalej mówić o 

swoim życiorysie, bo nie jest to miejsce i czas, ale nie omieszkałem, tak patrząc na tą młodzież, na 

to zwrócić uwagę. Natomiast ja ze swej strony, chciałbym podziękować Panu Wójtowi i Radzie za 

przychylny stosunek do oświaty. Przez te 13 lat, ale i wcześniej, jako Dyrektor szkoły, czy 

nauczyciel, czy Dyrektor szkoły w Rębowie, doświadczyłem dosyć przychylnego stosunku, ze 

strony Radnych, stosunku do oświaty, do nauczycieli.  Jako były Prezes, w tej chwili jako 

Wiceprezes, bo moja funkcja Prezesa skończy się z dniem 31 sierpnia br., zostałem Wiceprezesem, 

także nowemu Prezesowi będę pomagał, w niektórych sprawach. Chciałbym właśnie podziękować, 

za ten przychylny, dobry stosunek Wysokiej Rady, dla nauczycieli, w ogóle dla pracowników 

oświaty i dla całej oświaty. Chciałbym podziękować również za dobrze zorganizowanie na terenie 

gminy, bo tak to oceniam, system dowozu dzieci, bo z tym różnie bywa, na terenie gminy jest to 

dobrze zorganizowane. To również świadczy o odpowiedzialności i o dobrej pracy w Radzie, że 

jest o to troska. I wreszcie chciałbym zwrócić uwagę jeszcze na taki jeden bardzo ważny element. 

Jak wiemy, w oświacie raz do roku jest wielkie święto Dzień Edukacji Narodowej i właśnie władze 

gminy, samorząd gminy, Pan Wójt, jest co roku z okazji Dnia Edukacji Narodowej, jesteście 

organizatorem Państwo uroczystości Dnia Edukacji Narodowej dla pracowników oświaty z terenu 

swojej gminy. Dlaczego ja o tym mówię, bo w tych uroczystościach uczestniczą, nie tylko 

nauczyciele, bo nieraz to się tylko utożsamia, że tylko nauczyciele, ale i pracownicy administracji i 

obsługi, ale i emeryci i również, jak często zauważałem samorządowcy, Radni w tych 

uroczystościach. Ja te uroczystości organizowane przez, właśnie gminę Gostynin, przez samorząd 

gminy Gostynin Dzień Edukacji Narodowej, dawałem za wzór innym samorządom. I z teremu 

powiatu gostynińskiego, a często, w rozmowach, będąc w Warszawie na różnego rodzaju 

spotkaniach, bo tam przecież wymieniamy doświadczenia, zdania, jak jest na danym terenie, to z 

podziwem przyjmowano, że tak można jeszcze, że tak samorząd może do tego stopnia, w taki 

sposób organizować Dzień Edukacji Narodowej. Za to wszystko bardzo serdecznie dziękuję.  

Chciałbym życzyć Państwu, Wysokiej Radzie, Panu Wójtowi, Panu Przewodniczącemu sukcesów, 

na rzecz rzetelnej pracy dla społeczeństwa gminy Gostynin, na rzecz pracy nauczycieli i oświaty, 

bo te szkoły pięknie wyglądają. Są wyremontowane, są zadbane, są pomoce naukowe. Życzę, żeby 

nadal tak było, żebyście nie ustawali w tym swoim działaniu. Życzę Wam wszystkim wszelkiej 

pomyślności. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: my również dziękujemy bardzo za 

ciepłe słowa kierowane w naszym kierunku i za ten czas pracy poświęcony na rzecz rozwoju 

oświaty w ogóle w naszym terenie i na doradztwo oświatowe w naszej gminie. Dziękujemy bardzo  

za obecność dzisiaj u nas na sesji.  

 

Do punktu 2-go.  

Interpelacje i zapytania radnych.  

 

Radna Ewa Michalska zgłosiła 4 interpelacje: 

1. Ja bym chciała ponowić swoje interpelacje z poprzedniej sesji, nie dostałam żadnej odpowiedzi.  

2. Chciałabym ponowić fundusz sołecki Baby Dolne, miało być do końca maja, więc nie ruszył. 

3. Czy będą i kiedy będą koszone pobocza przy drogach gminnych i również to też się tyczy dróg 

powiatowych. To jest moje zgłoszenie, jeśli chodzi o powiatowe drogi.   

4. Dotyczy drogi powiatowej w miejscowości Solec, są duże ubytki w asfalcie, miało to być 

naprawione do końca maja, nie jest to naprawione, po prostu zgłaszam, żeby jakiekolwiek pismo 

przekazać do ZDP. 

 

Radny Piotr Piotrowski zgłosił 10 interpelacji: 



1. Jeżeli chodzi o, widzę Pana Sołtysa z Górek Drugich, oczywista sprawa, wiatraki, azbest, jaki 

dalszy etap załatwiania tej sprawy jest? Jeżeli chodzi o Panią Garwacką, Pani Garwacka, to jest ta 

Pani, która będzie najbliżej mieszkała tej inwestycji, ona w 50% jest właścicielką domu, w 50% syn 

i syn jest stroną, a ona nie jest stroną. Prosiłbym o wyjaśnienie tej sprawy. 

2. Również w Górkach Drugich kanalizacja, dalsza rozbudowa, czy jest możliwość podłączenia, bo 

ludzie pytają. Mam dwóch mieszkańców, którzy chcą się podłączyć do kanalizacji, czy jest taka 

możliwość podłączenia? 

3. Jeżeli chodzi o Górki Pierwsze – Mariankę, Pan Sołtys zgłaszał, ja już kiedyś też to zgłaszałem,  

korzenie rozsadzają asfalt na odcinku tym zalesionym.  

4. Kiedyś rozmawialiśmy o montażu lamp oświetleniowych, była dokumentacja, kiedyś były 

rozmowy, ale to się trochę rozmyło. Chcielibyśmy również wyjaśnienia tego.  

5. Jeżeli chodzi o Dąbrówkę, to bardziej pytanie do Pana Prezesa, obiecaliśmy coś tym 

mieszkańcom, z tym podłączeniem do kanalizacji, tych popłuczyn, do dnia dzisiejszego nic tam się 

nie dzieje. Rozmawialiśmy kiedyś na Komisji Rozwoju na ten temat, prosiłbym o takie 

szczegółowe wyjaśnienie, kiedy na 100% to się stanie? 

6. Również na Dąbrówce, dach na strażnicy, tam dokumentacja jest zrobiona i blacha zakupiona,  

kiedy będzie to złożone w całość? Tam jest duża chęć strażaków, którzy są zaangażowani, oni tam 

chcą pomóc, i też bym prosił o odpowiedź, kiedy to będzie?  

7. Na drodze powiatowej, wjeżdżając od drogi wojewódzkiej na Dąbrówkę, pod górę jest straszne 

zakrzaczenie poboczy. Już jest do tego stopnia, że dwa samochody trochę większe nie mogą się 

minąć na tym odcinku. 

8. Jeżeli chodzi o moją miejscowość Hutę Nową, nie świecą lampy, nie ma tam żadnego 

zabudowania, to jest na wysokości figurki w stronę szkoły, no tam ileś tych lamp nie świeci.  Nie 

wiem, czy tam jest linia popsuta, czy lampy przepalone, nie wiem.  

9. Mieszkańcy dopytują co z oponami od przyczep, ciągników, kombajnów, bo to jest 

niepozabierane i nie wiadomo co z tym zrobić, a są spore hałdy przed zabudowaniami. Prosiłbym o 

odpowiedź. 

10. Jeśli chodzi o tablice informacyjne i przestawienie, kiedyś już rozmawialiśmy na ten temat, 

żeby wstawić tablice informacyjną, skręt na Górki Pierwsze i jest pomylona tablica Marianka, nie w 

tym miejscu postawiona jest. W innym miejscu zaczyna się Marianka, a w innym miejscu stoi 

tablica informacyjna. 

 

Radny Marek Balcerzak zgłosił 2 interpelacje: 

1. Prośba o zamontowanie jednej lampy w miejscowości Belno, w związku z tworzonym tam 

boiskiem i placem zabaw. Chodzi o to dobudowanie, o przedłużenie istniejącego już oświetlenia.  

2. Druga dotyczy zbiórki odpadów wielkogabarytowych, nie wszędzie zostały te odpady zebrane. Ja 

zgłaszałem wczoraj już, od których mieszkańców nie zostały odebrane, proszę, żeby po prostu to 

zostało dopełnione, bo leżą do tej pory meble i różne te niezebrane śmieci. Także bardzo bym 

prosił, żeby na to zwrócić uwagę i, żeby to zostało dopełnione. Tylko uzupełnię, że były kontakty z 

kierownikiem Veolii i nie przyniosły żadnych skutków, proszę zasugerować, żeby takie zgłoszenia 

były brane pod uwagę, jeżeli kierowcy ominęli. 

 

Radny Szymon Szczypawka zgłosił 2 interpelacje: 

1. Chciałbym zgłosić konieczność posprzątania przystanków w miejscowościach Jaworek, 

Mysłownia, Zwoleń. 

2. Jest też pilna potrzeba odkoszenia poboczy i rowów, pewnie w całej gminie, ale prosiłbym, tak 

żeby może w pierwszej kolejności jednak na te moje tereny przyjechał ten ciągnik, ponieważ tak jak 

Pan Wójt wie, 14 czerwca jest to święto szkoły w Zwoleniu i dobrze by było, żeby ten wizerunek 

gminy poprawić i Boże Ciało, ale ta druga sprawa to są względy bezpieczeństwa, naprawdę ta trawa 

już jest, w niektórych miejscach około 1m wysokości ma, także ciężko się wyjeżdża z tych dróg 

bocznych i tak kompleksowo, jak w tamtym roku, żeby objąć cały ten obszar tym koszeniem. Jest 

to ważne, żeby raz do roku to obkosić, a jest dobry moment, bo ta trawa się już wykłosiła, także jest 



odpowiedni moment. Także prosiłbym i te przystanki i te pobocza. 

 

Radny Mirosław Nowacki zgłosił 1 interpelacje: 

1. Kiedy zostanie ogłoszony przetarg na budowę boiska w Lucieniu? Bo inwestycja musi dość 

szybko ruszyć, żeby do jesiennych rozgrywek, coś się zadziało, bo tak to nie będziemy mieli gdzie 

gości przyjmować, trzeba będzie wynajmować boiska. 

 

Radny Leszek Woźniak zgłosił 3 interpelacje: 

1. Ja chciałem zgłosić, w Anielinie 5 lamp się nie świeci. 

2. Druga sprawa, dostaliśmy grafik na zabieranie śmieci i tam było zabieranie trawy też. Minęło 

chyba ze 3 miesiące i nie zabierają tej trawy. Czy będzie zabierana ta trawa, czy nie, bo za to 

płacimy? 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: a to w workach zmagazynowana 

jest ta trawa? 

Radny Leszek Woźniak: no jest, na razie wyrzucam, bo nie ma ani worków, ani nic, tak że gdzieś 

się tam wyrzuca, a to do rowu, ale do rowu to trochę nie bardzo. Miało to być zabierane. 

3. Panie Wójcie, był tam Pan, u nas po sąsiedzku taki pożar był, naprawdę tam jest tyle pracy, żeby 

to uporządkować, może tych ludzi z prac interwencyjnych tam wysłać na parę dni, bo tam 

naprawdę, my wczoraj z synem byliśmy, pomagaliśmy, cały dzień, dzisiaj też pojechał rano, 

naprawdę tam jest tyle pracy, może by wysłać tych ludzi na parę dni? Tam jest okropnie. 

 

Radny Stanisław Wasiński zgłosił 1 interpelacje: 

1. Ja już zgłaszałem do Pani Elizy odnośnie przekręcenia lampy na Sałkach, bo świeci w lesie 

praktycznie, żeby ja skierować na ulicę, na drogę. 

 

Radna Marzena Staniszewska zgłosiła 2 interpelacje:  

1. Ja chciałabym, żeby zgłosić do powiatu o wykoszenie trawy wzdłuż drogi powiatowej w 

szczególności od Białego, od sklepu wzdłuż do Kluska, bo tam już jest naprawdę tak, niesamowicie 

są pozarastane wzdłuż tej drogi powiatowej, to samo na drogach naszych gminnych Białe – 

Antoninów, Gorzewo. 

2. Panie Wójcie ja chciałam się zapytać, czy w dalszym ciągu interwencyjni pracują na całym 

terenie i myślę, że to, co było na zebraniach, przekazuję dalej od mieszkańców, może ich wysłać w 

teren na Białe – Antoninów też, żeby wyzbierano tam pozostałości wzdłuż naszej drogi gminnej. 

 

Radny Jerzy Węglewski zgłosił 2 interpelacje: 

1. Ja mam jedną sprawę odnośnie dróg powiatowych, droga powiatowa Sokołów – Sierakówek, 

wycięcie krzaków na poboczach i trawy, to już na wszystkich drogach będzie trzeba to zgłosić. 

2. Druga sprawa to przepust wodny w tej drodze powiatowej w miejscowości Marianów 

Sierakowski, tam troszeczkę załatali dziury, ale niestety on wymaga remonty, moim zdaniem, bo 

tam może dojść do jakiegoś wypadku poważnego. 

 

Radny Cezary Kołodziejski zgłosił 1 interpelacje: 

1. Ja chciałem w imieniu własnym i mieszkańców wsi Ratajki podziękować za wykonanie 

inwestycji drogi i zamieszczenia tam barierki ochronnej, że to wszystko się udało. Panu Prezesowi 

też dziękuję, bo społeczeństwo jest zadowolone. Ja objeździłem z Panią Sołtys, tak jak sobie 

życzyli, tak się stało, dziękuje bardzo. 

 

Radny Ryszard Kowalczyk zgłosił 8 interpelacji: 

1. Ja może nie tyle interpelacje, ale z takim małym z apelem do władz Urzędu Gminy, do 

pracowników Urzędu Gminy, Sołtysi też może w jakiś sposób mogliby pomóc, do Pani Eli 

Tyszkiewicz. Pani Elu dużo osób przy tym pożarze, który się wydarzył w miejscowości Kleniew, u 

Państwa Jędrzejczaków, jest dużo sąsiadów. Od dnia dzisiejszego jest już pomoc, są serwowane 



obiady, jest herbata, dla tych, co pracują, i chodzi teraz o taką formalną rzecz, a mianowicie, żeby 

przy tych zgliszczach, przy sprzątaniu tego wszystkiego, żeby się nie zdarzyło, a na pewno może się 

zdarzyć złamanie, skaleczenie i będzie potrzebna pomoc. Jak uniknąć, żeby tej rodziny, 

automatycznie czasami nie obciążyć później odszkodowaniem dla osób pomagających. Nie wiem 

jak to formalnie i prawnie powinno wyglądać, po sesji jakby mi Pani mogła pomóc, prywatnie 

udzielając takiej informacji, byłbym bardzo zobowiązany. 

2. Do Pana Wójta, Panie Wójcie z taką jeszcze małą sprawą, a mianowicie, utylizacja zwierząt i tu 

jest duży problem, bo robią się, zaczyna się robić ciepło i oni mają problem z systematycznym 

odbiorem tejże padliny, w tej chwili już się rozlatuje, nie da się jej podnieść, to się wszystko 

rozsypuje. W wyniku tego nastąpić może, na tym terenie skażenie. Dobrze, bo chłopaki cały czas, 

beczkowy, tam rzeczywiście jeżdżą, wywożą te nieczystości, co się da i ile się da. Chodzi o to, żeby 

Pan Wójt jakiś tam telefon do Hetmana wykonał, żeby tam mieli to na uwadze i systematycznie te 

rzeczy odbierali, Pani Bożenko, bardzo bym prosił? 

3. Czy ewentualnie jest szansa wykorzystania funduszu sołeckiego, jeżeli by nastąpił rozkład tej 

padliny, żeby fundusz sołecki, bo Sieraków jest chętny do takiego odstępstwa, poprzez Urząd 

Gminy, czy byłaby możliwość zakupu wapna do dezynfekcji, ewentualnie podchloryn sodu, żeby 

się ten fetor, który tam na pewno wystąpi, można było to jakoś zabezpieczyć, tu straż pożarna 

Sierakówek chętnie to, bo tu musi podchloryn sodu, odpowiednia jednostka, która by to mogła, tę 

infekcję zapobiec i przydałyby się, nie wiem czy jest taka możliwość, nie wiem, gdzie je zdobyć, 

maseczki, dla osób, które tam pracują. Myślę, że też od poniedziałku będzie wręcz obowiązkowe, 

żeby tam pracować w maseczkach. 

4. Jeszcze jedna rzecz, do pracowników Urzędów, bardzo byśmy prosili, pomóżcie, bo chodzi o 

zmianę pokrycia dachowego. Cała ta procedura biurokratyczna, żeby tu jakoś pomóc, chociażby te 

wnioski wypełnić, temu Panu, ewentualnie, jak nie będzie sobie radził, no to ja podjadę w jego 

imieniu i, żeby to po prostu w jakiś sposób mu pomóc, żeby nie czuł się pozostawiony sam sobie, 

żeby mu jakoś ulżyć w tej procedurze.  

5. Na chwilę obecną mamy sąsiadów, sołtysów, nawet jednego tu dzisiaj nie ma, bo wszyscy są tam 

zaangażowani. Dziewczyny z KGW nam tam serwują cały czas na bieżąco obiady od dnia 

dzisiejszego, mamy kawę, mamy herbatę, zrobiło się tam dużo ludzi, dlatego nie chciałbym, żeby 

wydarzyło się tam jakieś nieszczęście.  

6. Do Pana Wójta, nie wiem, czy Pan Wójt ma wpływ, bo to wszystko, te budynki są ubezpieczone 

w firmie Uniqa, czy można byłoby jakiś dobry telefon wykonać z prośbą o szybsze posunięcie tego 

tematu, tej sprawy, chodzi o odszkodowanie i możliwość egzekwowania tego odszkodowania. Nie 

wiem, w jakim stopniu możne pomóc KRUS, bo tam jest wszystko i ubezpieczone, wszystko idzie 

przez KRUS. Nie wiem, jak tu Pani Kierownik GOPS-u, na to będzie mogła zerknąć i w jakim 

stopniu mogła pomóc, tym ludziom. 

7. Do Pana Prezes ZK, jeżeli można Panie Prezesie, tam poszły bardzo duże ilości wody, które 

służyły do gaszenia, jak i teraz cały czas do zmywania, teraz to jest wywożone na pola, te odpady i 

czy można byłoby to jakoś, dlaczego o tym mówię publicznie, żeby to można było jakoś odsunąć te 

płatności, czy jakoś tak, troszeczkę ulżyć tym ludziom, żeby nie czuli takiego mocnego obciążenia, 

chociażby tą wodą, tym bardziej że ci, którzy tam pracują, non stop korzystają, żeby się można było 

umyć, czy przeprać rękawice. 

8. I z małym apelem do sołtysów, czy do innych, jeśli ktoś może, czy ma wolne środki, bo 

proponowaliśmy z moimi sołtysami pomoc finansową, ale oni są na tyle honorowi, że takowej 

pomocy nie chcieli. I tak sobie później sami doszliśmy do wniosku, jakby ktoś mógł, jakąś zbiórkę 

zboża, żeby można było automatycznie odciążyć utrzymanie pozostałego stada, a pomóc na 

rozbudowę tego obiektu. Jeszcze raz wszystkim z góry dziękuje. 

 

Radny Leszek Woźniak: tak słucham i doszedłem do wniosku, że chyba Pan Kowalczyk nie jest w 

temacie, nie wiem, czy nie był, wszystko już jest zabrane, do godziny 10, wszystkie maciory, 

wszystkie prosiaki, już Hetman dał przyczepy i tylko zadzwonić do niego i miał to dzisiaj wszystko 

zabrać, już nic nie ma, chyba że jeszcze gdzieś tam jakiś prosiak mały w kanale leży. Syn pojechał 



o godzinie 8, pompuje tę wodę, beczkowozem wywozi na pole, bo to jest woda, którą leli strażaki. 

A padlina jest wszystka zabrana. Ma przyjechać Hetman, on tylko czeka na telefon i z miejsca to 

zabierają. 

Radny Ryszard Kowalczyk: to bardzo się cieszę. 

Wójt: padlina została już usunięta, taką dostałem informację. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: proponuję tutaj Państwu Radnym 

przejście do tej konkretnej sprawy w sprawach różnych, bo pewnie każdy będzie miał tam jakieś 

możliwości, przynajmniej doradzenia. Ja w zakresie ubezpieczenia przynajmniej powiem o mojej 

praktyce, jak to jest, ale to już nie w tym punkcie, jeżeli się uda to w sprawach różnych. 

 

Do punktu 3-go. 

Sprawozdanie Wójta z działalności za okres międzysesyjny i z realizacji uchwał Rady Gminy 

Gostynin przedstawił Pan Wójt Edmund Zieliński. 

Sprawozdanie stanowi załącznik do protokołu.  

Radna Ewa Michalska: chciałam się zapytać Pana Wójta odnośnie dróg, bo czytał, że przejęliśmy 

ileś dróg? Chciałam się zapytać, jaki stan jest tych dróg? 

Wójt: nie przejęliśmy, tylko staliśmy się właścicielami, one były naszymi, tylko były w naszym 

zarządzie, a nie mieliśmy prawa własności.  

Radna Ewa Michalska: ja myślałam, że przejęliśmy nowe. 

Wójt: nie, nie, uregulowaliśmy stan prawny, własności. 

Radna Marzena Staniszewska: nie wiem, czy to po prostu zostawimy na sprawy różne, czy 

ewentualnie, bo to kwestia dotycząca była festynu też Wójt wyczytał, także ja chciałam bardzo 

podziękować w imieniu GCK, tutaj Wójta, że razem, wspólnie zorganizowaliśmy festyn. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: myślę, że to w sprawach różnych, 

może będą jakieś pytania, to w sprawach różnych. 

 

Do punktu 4-go. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w 

sprawie: zatwierdzenia sprawozdania finansowego za 2013 rok:  

 

- odczytanie uchwały Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie wydania opinii o 

przedłożonych przez Wójta Gminy Gostynin sprawozdaniach z wykonania budżetu za 2013 

rok, 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał uchwałę Nr Pł.158.2014 

Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie z dnia 25 kwietnia 2014r. w 

sprawie wydania opinii o przedłożonych przez Wójta Gminy Gostynin sprawozdaniach z 

wykonania budżetu za 2013 rok. 

Uchwała stanowi załącznik do protokołu. 

 

- dyskusja, 

Radny Marek Balcerzak: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, punkty te się ze sobą wiążą, 

zastanawiałem się czy mam zabrać głos teraz, czy w punkcie następnym, ale jeżeli przedyskutujemy 

pewne rzeczy teraz, to w następnym punkcie nie będzie takiej potrzeby, moim zdaniem. Jeżeli  

chodzi o budżet roku 2013, to jak sobie Państwo przypominacie, ja byłem przeciw temu budżetowi, 

dlatego w tym momencie również będę konsekwentny i będę głosował przeciw zatwierdzeniu 

sprawozdania, jednocześnie w następnym punkcie, również nie udzielę Panu Wójtowi absolutorium.  

Szczegółowo omawialiśmy na komisjach, ja nie chcę teraz tutaj szczegółów powtarzać, przeciągać, 

powiem tylko ogólnie, gmina jest w coraz to trudniejszej sytuacji, niestety. Gmina, jaką zastaliśmy, 

ja wierzyłem, w to, że uda się doprowadzić do lepszej sytuacji, niż zastaliśmy. Wszystko wskazuje 

na to, że sytuacja będzie dużo, dużo gorsza. Po pierwsze dług, gmina zadłużona na koniec roku 

2013, prawie 6mln. zł, takiego zadłużenia jeszcze gmina nie miała, w tym roku chcemy to 

zadłużenie zwiększyć prawie do 8mln. zł. Zmniejszają się dochody własne gminy, ja już nie będę 



szczegółowo tego omawiał, mówiłem również na komisjach, czyli mniejsze kwoty możemy 

przeznaczać na inwestycje. I w tym roku, tak jak i w roku ubiegłym inwestycje głównie były 

wykonane za pieniądze pożyczone, Kiedyś będziemy musieli te pieniądze zwrócić. Do tego 

dołożyło się jeszcze, to, że nie zabezpieczył Pan Wójt należycie interesu gminy, w postaci budynku. 

Ja wielokrotnie o tym mówiłem, żeby szukać i w tym momencie doszliśmy do takiego stanu, że 

straciliśmy budynek, nie mamy w budżecie pieniędzy na zakup, co spowoduje jeszcze zwiększenie 

naszego zadłużenia. Zadłużenie to możliwe, że my będziemy spłacali przez nie tylko jedną, ale i 

dwie następne kadencje. Również inwestycje, które były wybrane w roku ubiegłym, moim zdaniem, 

nie do końca były przemyślane. Nie mówię, tutaj, że nie były potrzebne, ale można je było zrobić 

tańszym kosztem, a pieniążki wykorzystać na inne zadania. Także ja mam dzisiaj tyle do 

powiedzenia. 

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: ja chciałam się odnieść tutaj do kolegi, odnośnie tego budynku. Ja 

jestem Radną pierwszą kadencję, jestem ciekawa, co robili Radni, którzy są już którąś z kolei 

kadencje? Sytuacja budynku nie jest od dzisiaj, ta sytuacja jest już od ponad 10 lat.  

Wójt: nie życzę sobie takiego określenia, że coś zaniedbałem w tej sprawie, absolutnie. Jeżeli 

chodzi o budynek, spór z Miastem Gostynin, toczy się od 1997 roku, czyli 17 lat. W różnych 

instancjach Sądy Wojewódzkie, Sądy Okręgowe, wyroki były różne raz przyznawały miastu, 

następnym razem przyznawały gminie racje, także nie jest to, że nagle ja coś zaniedbałem, tylko to 

jest na, przestrzeni tych lat można było po prostu inny kierunek działań podjąć. Ja przypomnę tylko, 

że w 2011 roku z mojej inicjatywy podjąłem rozmowy z Burmistrzem Miasta Gostynina, żeby te 

sprawy uregulować, jak gdyby poza Sądem. Siąść po prostu do rozmów i uregulować je tutaj na 

miejscu, najzwyczajniej się po prostu dogadać. Zresztą Państwo też uczestniczyliście w takim 

spotkaniu z Burmistrzem i z Zastępcą Panią Jadwigą Kaczor, gdzie Pan Burmistrz konkretne, jakieś 

propozycje do nas skierował, rozważaliśmy wówczas możliwość zakupu budynku po 

telekomunikacji. Przy pierwszych rozmowach, pamiętacie Państwo, że on był wyceniony na 

1.750tys. zł. netto, czyli trzeba byłoby dać ponad 2.120tys. zł, przy czym tego wariantu od razu Pan 

Burmistrz mówi, że on nie dołoży, że tak powiem, środków finansowych, bo ich po prostu nie ma. 

Zaproponował nam budynek na Parkowej, jako substytut za symboliczną złotówkę, jak to wtedy 

określał. Wiemy, że tamten budynek jest mniejszy, docelowo byśmy sobie tam problemu nie 

rozwiązali, ale coś byłoby. Toczyły się równolegle postępowania dalej sądowe w tej sprawie. 

Pamiętacie Państwo, chyba w 2012 roku, WSA wydał wyrok pozytywny dla nas, przyznający nam 

prawo współwłasności. Reprezentowała nas kancelaria z Warszawy w tej sprawie, pilotował tę 

sprawę profesor Michał Kulesza, gdzie wówczas argumenty, które profesor Kulesza przytaczał w 

pozwie, WSA uznał za zasadne. Wiadomo, miasto po tym naszym wyroku, dla nas pozytywnym 

wyroku, wystąpiło ze skargą kasacyjną do NSA. Po złożeniu tej skargi i mojej rozmowie z 

profesorem Kuleszą, profesor Kulesza twierdził, że 90-95% mamy pewności, że dalej ten wyrok 

będzie po naszej stronie, będzie pozytywny. Więc oczywiście inna jest pozycja do rozmów, z Radą 

Miasta, z Burmistrzem Miasta, gdy ma się prawo współwłasności, a inna pozycja jest gdy, w tej 

chwili NSA uznając za naczelną zasadę terytorialności, przyznał całkowicie budynek miastu. 

Przyznaje, jest to kłopot, sama kancelaria, zresztą my też tu nawet zauważyliśmy, że i 

przedstawiciel miasta, wszyscy byli zaskoczeni tym wyrokiem, w takim kształcie, wręcz 

Przewodniczący składu Sędziowskiego, nawet to skomentował: „widzę, że miny nietęgie, ale 

sprawiedliwie, to nie zawsze musi znaczyć po połowie”, tak skwitował uzasadnienie do wyroku. 

Czekamy w tej chwili na uzasadnienie do wyroku na piśmie, jakie argumenty są, we wtorek z 

Panem Mecenasem jedziemy do kancelarii, która nam obsługiwała tę sprawę, będziemy prosili ich o 

podpowiedź, jak w tej sytuacji, z czego jeszcze możemy ewentualnie skorzystać. Nie mniej jednak 

jest to już w tej chwili taki czas, że w tej chwili musimy zasiąść do rozmów z Burmistrzem i Radą 

Miasta i próbować wspólnie znaleźć jakieś rozwiązanie. Ale nie zaniedbałem niczego tutaj, co tylko 

można było, ze wszystkich instrumentów korzystałem. Wyroki są różne, niestety, taki skład 

sędziowski, wydał taki wyrok, wtedy był inny skład sędziowski. Przypuszczam, że może gdyby był 

profesor Kulesza, może ten wyrok byłby zupełnie inny. Profesor Kulesza był autorytetem w 

dziedzinie samorządu bardzo wysoko, w związku z tym skład sędziowski na pewno by te 



argumenty, które profesor Kulesza przytaczał, uznałby za zasadne. Na dzień dzisiejszy, niestety, 

przykro, ale profesor Kulesza nie żyje, nie wiem, być może to też w jakiś sposób się przyczyniło, że 

ten wyrok dla nas jest niekorzystny. Co do inwestycji 2013 roku, jak wyglądała oczyszczalnia 

ścieków w Sokołowie, myślę, że kiedyś tam nawet na prezentacji pokazywałem, a jeśli Pan Radny 

chce jeszcze obejrzeć, to mam zdjęcia, mam pełną dokumentacje, ta oczyszczalnia nie była w stanie 

pracować. Kwestia jej wielkości może wywołać jakieś dyskusje, ale ja uważam, że jest jak 

najbardziej trafiona. Rozbudowa oczyszczalni ścieków w Lucieniu, konieczna, nie tylko, czy nam 

się chce, czy może jeszcze nie, tam jest konieczna, tam jest potrzeba rozbudowy dalszej sieci 

kanalizacyjnej, teraz te możliwości, jak gdyby mamy. Inne mniejsze inwestycje, praktycznie 

inwestycje zaplanowane w 2013 roku udało nam się zrealizować, dwa małe zadania, których nam 

się nie udało zrealizować, ale to są zadania projektowe, jeden z uwagi działkę zatrzymaliśmy, a 

drugie zdanie leżące po stronie projektanta, który po prostu terminu nie dotrzymał. Złożył nam 

projekt później, ale za to, za niedotrzymanie terminu miał naliczone kary. Kary ponad 12tys. zł, 

dzięki czemu zapłaciliśmy za ten projekt znacznie mniejszą kwotę. Uważam, że budżet został 

wykonany należycie, zaplanowany budżet został wykonany należycie. I apeluje do Państwa o 

przyjęcie tego sprawozdania. 

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: ja jeszcze bym może powiedziała odnośnie tej oczyszczalni w 

Lucieniu, bo Pan Wójt powiedział to tak bardzo delikatnie, ja akurat mam sąsiada, który pracował 

na oczyszczalni i była taka sytuacja, że, na pewno nikt z nas by nie chciał być w takich warunkach, 

we Wigilie Bożego Narodzenia, odchody wywaliły na całą oczyszczalnie. 

Radna Ewa Michalska: to w 2012 roku. 

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: nie przepraszam, za tej kadencji, ja mam sąsiada.. 

Radna Ewa Michalska: a rozpatrujemy sprawozdanie za 2013 rok. 

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: dobrze, ale ja powtarzam, Pan Balcerzak zarzucił, że pewne 

inwestycje były niepotrzebne. Więc ja po prostu przytaczam przykład. Jak to ma być niepotrzebne, 

jeżeli odchody są wywalane we Wigilię, a tam pracują ludzie, muszą to po prostu usunąć, więc ta 

oczyszczalnia nie spełnia tych wymogów, które powinna. I taka inwestycja na pewno była 

potrzebna. 

Radny Marek Balcerzak: Pani Radna, nie mówiłem absolutnie o oczyszczalni w Lucieniu. 

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: o inwestycjach, ogólnie. 

Radny Marek Balcerzak: mówiłem o oczyszczalni w Sokołowie, wybudowaliśmy, jeżeli już chcecie 

się Państwo dowiedzieć, wybudowaliśmy oczyszczalnie i zaprojektowaliśmy na 150 metrów, przy 

czym wyposażona ona została na 75 metrów, nigdy nie osiągniemy 75, nie wiem, czy połowę 

osiągniemy, a co mówić o 150. Ja przeglądałem dokładnie założenia, już w samych założeniach 

były błędne założenia, nie wiem, czy to były założenia celowe, pod wykonanie takiego projektu. Ja 

tylko podam jeden przykład, jeżeli w jednej linijce pisze się, że zakłada się, taki jest zapis 

dokładnie, że zakłada się, że do kanalizacji będzie wpływało 10% deszczówki, a pod spodem pisze 

się 20% razy zakładana ilość, no to już w samej dokumentacji są podstawowe błędy. Już nie mówię, 

że założenia są, że będzie korzystało 1400 mieszkańców, gdzie dzisiaj powiem, w całych dwóch 

okręgach, w Sokołowie jest mieszkańców 1300 kilka, gdzie nigdy nie będą połączone Osiny, część 

Zaborowa, Huta, poza tym liczono tam mieszkańców, którym dzisiaj gmina już wybudowała 

przydomową oczyszczalnie ścieków, więc ja nie chcę, o tych szczegółach tutaj mówić w tym 

momencie. Nie chcę dyskutować, jeżeli ktoś nie zna szczegółów, też nie powinien się wypowiadać. 

Jeszcze jedna uwaga Panie Wójcie, każdy ma prawo do wypowiedzi, do swojej oceny, również ja. 

Nie powinniśmy używać takich słów, że sobie czegoś nie życzę, bo każdy ma takie prawo. Każdy 

ma takie prawo wypowiedzieć się, nie można mówić, to nie jest koncert życzeń, ja mogę sobie też 

czegoś nie życzyć. Natomiast jeżeli ktoś mi coś zarzuca, to się do tego odnoszę. 

Radny Jerzy Węglewski: jeżeli można, ja też odniosę się do tej sprawy, bo będąc 3 lata w tej 

Radzie, parę spraw poznałem. Budowa, konkretnie, budowa oczyszczalni w Sokołowie była 

koniecznością, to chyba wszyscy wiemy i tutaj się chyba nikt z ta tezą nie będzie kłócił. Po drugie 

w 2009 roku poprzednia Rada i poprzedni Wójt, myślę, że nie bez zgody mieszkańców, a wręcz na 

życzenie mieszkańców podjęli decyzję o zrobieniu projektu kanalizacji dla Sokołowa i Zaborowa 



właśnie i wiedząc jednocześnie, że ta oczyszczalnia stara w Sokołowie nie da rady. Nie wiem, 

dlaczego był robiony pierwszy projekt kanalizacji, pod potrzeby chyba wyborów 2010 roku, a 

dopiero nie myślano, co będzie, gdzie te ścieki będzie można odprowadzić. My będąc w 2010 roku, 

mając projekt, który za rok tracił ważność i jednocześnie świadomość, że są naliczane kary, za 

przekroczenie norm w Sokołowie, podjęliśmy decyzję, jako Rada i Wójt, o budowie oczyszczalni, 

czy ona jest za duża, czy za mała, okaże się w przyszłości, trudno powiedzieć, jest podjęta taka 

decyzja, myślę, że słuszna. Będzie można sporo wsi jeszcze podłączyć, również Belno i Pomarzanki 

kiedyś, jeżeli będzie konieczność i potrzeba i będzie można również dużo ścieków przywieźć 

beczkami z innych miejscowości. Pod te potrzeby jest ta oczyszczalnia wykonana. Chcę powiedzieć 

właśnie, że decyzję, my musieliśmy, jak gdyby kontynuować decyzje, które podjęła poprzednia 

Rada i poprzedni Wójt.  Projekt kanalizacji był zrobiony w 2009 rok, za duże pieniądze, przy 

jednoczesnej świadomości, że nie będzie można tych ścieków odprowadzić, bo nie ma 

oczyszczalni, niestety, tak to kiedyś było robione, z tego, co ja się zapoznałem z sytuacją w tej 

sprawie, w tej kwestii. Jeżeli chodzi o Lucień, tutaj nie ma dyskusji, tam było po prostu, jest 

sytuacja jasna, nie będę się wypowiadał, wszyscy wiemy. 

Wójt: ja też podnosiłem bardzo często ten argument, zanim, żeśmy przystąpili do rozbudowy tej 

oczyszczalni ścieków w Lucieniu i budowy w Sokołowie, że praktycznie do 2011 roku my nie 

mieliśmy praktycznie możliwości złożenia ścieków ze zbiorników szczelnych, bo nie mieliśmy 

takiej możliwości. Lucień był przeładowany, Białotarsk miał zrzutów wówczas około 20 metrów 

sześciennych na dobę, a 20% zrzutu ścieków macierzystych można tylko uzupełnić o 20% można 

ścieków obcych dowieść, czyli tylko 4m, to jest jedna mała beczka na dobę. W Sokołowie, takiej 

możliwości nie było w ogóle. Więc po to troszeczkę ta przepustowość tej oczyszczalni była 

zwiększona, po to, żeby stworzyć możliwość na naszych oczyszczalniach dowozu ścieków z 

miejscowości, w których na razie kanalizacji długo nie będzie, a są zbiorniki szczelne, gdzieś ci 

mieszkańcy muszą to wylewać. Niestety pamiętamy lata 2010/2011, jeszcze wiele takich 

odnotowywaliśmy sytuacji, gdzie podmiot wywożący te ścieki, wywoził je gdzieś do rowu, do lasu. 

Wiemy, że to kiedyś się skończy i kiedyś te kontrole będą tak nasilone i dyrektywa też będzie w 

końcu ściekowa, musimy być na to przygotowani, jako gmina. 

Radna Ewa Michalska: proszę Państwa, ja nie wiem, czy ja tu czegoś nie rozumiem, ale mamy 

sprawozdanie 2013, a tu widzę, że kończymy kampanie, jakieś takie, prawda, słowa, które nie 

powinny tu mieć miejsca. Po to jest jakaś dyskusja na komisjach, na których się spotykamy, nie 

róbmy w tym momencie jakiejś kampanii. Myślę, że tutaj pewne sprzeczki, czy jakieś 

niedomówienia trzeba sobie wyjaśnić, a nie w tym momencie, tutaj przepychanka jakaś słowna, 

odnoszenie się do poprzedniej Rady. No pewnie, w poprzedniej Radzie nie pracował tylko Pan 

Balcerzak, byli jeszcze inni Radni, którzy pracowali, i tu jest tylko, jeśli tak zauważam, to jest tylko 

odnoszenie się, czy skierowanie akurat w jego stronę. Również myślę, że pewne projekty, które się 

robi, zawsze, jeżeli każdy z nas ma gospodarstwo, czy domowe, czy gospodarstwo, to jeżeli coś jest 

na wyrost i coś w pewnym momencie, to każda inwestycja może być też zablokowana. Jeżeli 

robimy jakieś wnioski, jeżeli robimy jakieś projekty i odsuwamy gdzieś daleko, głęboko, to po co 

też je robimy. To już do przemyślenia. 

Radny Marek Balcerzak: ktoś zapoczątkował dyskusje, ja tylko powiem Pani Radną, tę 

oczyszczalnie przejęliśmy za czasów, kiedy Radnym był obecny Pan Wójt, Pan Edmund Zieliński. 

Najbardziej o to zabiegał, zresztą ja też nie byłem przeciwny. Ta oczyszczalnia była ciężarem dla 

Wspólnoty i Wspólnota by jej nigdy, Mieszkaniowa w Sokołowie, Panie Wójcie, przypomnijmy to, 

nigdy by tego nie udźwignęła, przejęliśmy tę oczyszczalnie, nie wiedząc nawet, w jakim ona jest 

stanie. Tak to było i to nie było za poprzedniej Rady tylko za jeszcze wcześniejszej Rady. I były 

zabiegi właśnie, szczególnie mieszkańców, ja chciałem, żeby to przejąć dla ich dobra również, 

kosztem oczywiście pewnych wyrzeczeń i pewnych wydatków, które gminę czekały. Także tak to 

było. 

Wójt: ja chcę to sprostować, bo też mówmy do końca prawdę, nie od Wspólnoty przejmowaliśmy 

oczyszczalnie, absolutnie, oczyszczalnie obsługiwało Gospodarstwo Mieszkaniowe. 

Radny Marek Balcerzak: no to przepraszam za pomyłkę. 



Wójt: jako jednostka organizacyjna Agencji Nieruchomości Rolnej. To Gospodarstwo 

Mieszkaniowe było odpowiedzialne za ich pracę, w momencie przekazywania, też pamiętamy, że 

Agencja Nieruchomości Rolnej dala 70tys. zł, o ile dobrze pamiętam, na jej remont. Ten remont, już 

nie będę się odnosił, jak on został wykonany. 

Rady Marek Balcerzak: no to Panie Wójcie, zostaliśmy oszukani wtedy. W jakim ona była stanie i, 

że ten remont nic nie dał, no ale nie wracajmy do tego sprzed 10 lat. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo rzeczywiście, 

myślę, że jeżeli chodzi o pewne wspomnienia podejmowanych decyzji, to nie czas i miejsce. Ja 

myślałem, że to się już w tym momencie zakończy i rzeczywiście Państwo sami, żeście się 

zorientowali, że nie ma co dalej tematu rozwijać i wracać. 

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa: ja jeszcze chciałam odnośnie kwoty długu, chciałabym się 

wypowiedzieć i swoje przemyślenia przekazać. Kwota długu na koniec 2013 roku wynosi 

5.635.694,81zł, to stanowi 18,58% wiemy, że ten wskaźnik już nie obowiązuje, nie mniej jednak on 

dokładnie pokazywał obraz. Gmina Gostynin nie uważam, żeby była w jakiejś zapaści finansowej, 

ten wskaźnik w poprzednich latach kształtował się na poziomie: w 2012 roku 10,42%, w 2011, 

14,48%. Wszystkie sąsiadujące samorządy, mają ten wskaźnik dużo, dużo większy, dla przykładu 

Szczawin Kościelny 32,81%, gmina Gąbin 39,80%, gmina Pacyna 33,38%, gmina Nowy Duninów 

33,73%, Miasto Gostynin 44,64%, o powiecie nie będę się wypowiadała. Także myślę, że 

zadłużenie gminy jest na dość bezpiecznym poziomie i gmina uważam, że jest przygotowana w 

nowej perspektywie finansowej 2014-2020 na absorpcje środków. 

 

- głosowanie. 

 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli. 

Uchwała nr 344/XLIV/2014 została przyjęta 12 głosami za i 3 przeciw i stanowi załącznik do 

protokołu.  

Radnych obecnych w głosowaniu było 15. 

 

Do punktu 5-go. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w 

sprawie: udzielenia/nieudzielenia Wójtowi Gminy Gostynin absolutorium z tytułu wykonania 

budżetu za 2013 rok: 

 

- odczytanie wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia Wójtowi Gminy Gostynin 

absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2013 rok, 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał wniosek Komisji 

Rewizyjnej, z dnia 12 maja 2014 roku, w sprawie udzielenia Wójtowi Gminy Gostynin 

absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2013r. 

Wniosek Komisji Rewizyjnej stanowi załącznik do protokołu. 

 

- odczytanie uchwały Regionalnej Izby Obrachunkowej wyrażającej opinię o przedłożonym 

przez Komisję Rewizyjną wniosku w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy 

Gostynin za 2013 rok, 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał uchwałę Nr Pł.210.2014 

Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie z dnia 22 maja 2014r. w 

sprawie: wydania opinii o przedłużonym przez Komisję Rewizyjną Rady Gminy Gostynin wniosku 

w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy. 

Uchwała stanowi załącznik do protokołu. 

 

- dyskusja, 

Radny Leszek Woźniak: Panie Wójcie ja Panu nie udzielę absolutorium, Pan w ogóle nie jest 

gospodarzem tej naszej gminy, nie ma pojęcia zielonego pojęcia o gospodarce, np. drogi, jak Pan 



robi, ten gruz wozi, przecież wszyscy Radni mówią Panu, że szkoda pieniędzy wydawania na te 

drogi, nawiezie Pan gruzu jakiegoś tam i za dwa tygodnie droga jest dwa razy gorsza niż była. Jest 

źle wykonywana. Druga sprawa zleca Pan, Panu Goliszkowi roboty takie po kryjomu, wziąć mostek 

w Halinowie. Mostek ten był bardzo dobry, betonowy, po co on był ruszany, bo Pan Goliszek chciał 

robić dokumentacje na niego, która kosztowała prawdopodobnie ileś tysięcy zł, ta dokumentacja, 

nie wiem ile dokładnie. Mostek jest przy moim polu, były normalne barierki cementowe, 

cementowe kręgi były bardzo dobre, było wszystko rozwalone, zrobiony mostek, założona rura 

plastikowa, po co, to było robione, po co to wydawanie pieniędzy? Jak Panu można absolutorium 

udzielić? I wiele innych, wziąć dokumentacje w Sierakowie na hydrofornie, u nas też geodeci robią 

dokumentacje na różne budynki, jak ja im powiedziałem, że 60tys. zł, to oni się śmiali, powiedzieli, 

że oni by zrobili za 15tys. zł i jeszcze by całej Radzie postawili obiad. A Pan wypłacił 60tys. zł za tę 

dokumentację. No jak można Panu udzielić absolutorium, jak Pan tak gospodarzy? Jest Pan wcale  

niegospodarny, Pan nie ma zielonego pojęcia o gospodarce. 

Wójt: ma pan prawo do osobistych jakiś tam ocen, wycieczek, ja w tej sprawie nie mam sobie nic 

do zarzucenia, robię wszystko zgodnie z procedurą. Kto był wykonawcą projektu, nie wiem, czy 

geodeta, jakikolwiek jest w stanie zrobić projekt stacji uzdatniania wody. Jeżeli Pan pytał geodetów, 

za jaką cenę by zrobili, to być może, że takie kwoty padły. Do zaprojektowania stacji uzdatniania 

wody potrzebny jest nie geodeta, tylko specjalista z innej branży, który to zrobi. Także pytanie 

skierowane do geodetów w takiej sprawie dla mnie w ogóle jest niezasadne. Sprawa mostku, 

mostek był rozszczelniony, podmyty, wymagał natychmiastowego działania i wymagał 

natychmiastowej budowy. Ja uważam, że robię wszystko, żeby wydatki bieżące ograniczyć, jak 

najbardziej, szukać wszędzie oszczędności po to, żeby wygospodarować jak największą kwotę na 

inwestycje. I na razie, jak co roku, robimy tych inwestycji, moim zdaniem sporo. 

Radny Jerzy Węglewski: Panie Wójcie, Wysoka Rado odniosę się bezpośrednio do wypowiedzi 

Pana Leszka Woźniaka, nie wiem, kto go upoważnił, mówiąc, że mówi w imieniu wszystkich 

Radnych. Mówi, że wszyscy Radni twierdzą, że stan dróg się pogorszył, że sypanie gruzu to jest 

nietrafiona sprawa, że to nie służy niczemu, nikomu. Są to bzdury Panie Leszku, myślę, że 

większość Radnych, nie powiem, że wszyscy, bo Pan ma inne zdanie.  

Radny Leszek Woźniak: Pan od początku zna się na wszystkim. 

Radny Jerzy Węglewski: pozwoli Pan, że się wypowiem, ja Panu nie przerywałem. To jest Pana 

stała sprawa, że Pan tylko zawsze przerywa i „głupoty gada”, powiem brzydko. Nie życzę sobie, 

żeby się Pan wypowiadał w moim imieniu. Moje zdanie na temat jest takie, że drogi się poprawiły i 

to w stopniu zdecydowanym, przez te trzy lata rządów tego Pana Wójta i tej Rady. I myślę, że nie 

powiem, że wszyscy, bo wiem, że Pan ma inne zdanie, w takim razie, powiem, że większość 

Radnych jest tego samego zdania co ja i nie tylko Radnych, bo wielu mieszkańców, zdecydowana 

większość tak twierdzi. Powiem krótko, wszyscy pamiętają, jakie były drogi 3-4 lata temu i jakie są 

dzisiaj, drogi są, myślę, że w całej gminie przejezdne, nie ma odcinka, gdzie nie można byłoby 

przejechać samochodem, to jest moje zdanie, jeżdżę dużo po gminie, jeździłem kiedyś, bo byłem 

handlowcem, jeździłem po wszystkich sklepach gminnych, wiem, jakie były drogi i wiem, ile razy 

zagrzebałem się i musieli mnie ludzie wyciągać.  Odnośnie jeszcze dróg wiemy, że drogi w gminie 

w większości, mamy tych dróg około 300km, w większości są to drogi gruntowe i przez te ostatnie 

lata, warunki atmosferyczne są, jakie są, są coraz bardziej niesprzyjające, coraz więcej ulewnych 

deszczy pada i te drogi gruntowe, po prostu się rozmywają, mieliśmy tego dokładny przykład i 

doświadczyliśmy w 2010 roku oraz w ubiegłym roku, po tej ulewie, kiedy niektóre odcinki dróg 

były całkowicie rozmyte, mosty pozrywane, dużo pieniędzy, żeśmy wydali na to utrzymanie 

bieżące. Trzeba dodać, że po tych drogach jeździ coraz bardziej, ciężki i większy sprzęt rolniczy. 

Takie są niestety warunki rolnictwa i całego przemysłu, że mechanizacja wchodzi coraz większa i 

ten sprzęt jest coraz większy. Co wniesie również to, że te drogi się niszczą, w większym stopniu 

niż kiedyś, kiedy jechał ciągnik 30-tka Ursus i z jedną przyczepą. W tej chwili, jeżeli jeżdżą, w 

dużej części tiry ważące z ładunkiem 40, nawet 50 ton, wożące pasze i inne środki, te drogi będą się 

niszczyć, bo wiemy, że nawet super drogi asfaltowe przy nadmiernym obciążeniu, przeciążeniu  

samochodów się niszczą. Tutaj możemy sobie narzekać, że, tak chcielibyśmy, oczywiście wszyscy 



chcieliby mieć autostrady, pewnie, albo chociaż porządne drogi asfaltowe, ale myślę, że długo 

jeszcze gminy nie będzie stać, żeby te drogi w całej gminie zrobić. Utrzymanie tych dróg pochłania 

co roku ogromne pieniądze. Wydatek gruzu, który kupujemy w dziesiątkach tysięcy ton, są to duże 

pieniądze, rozłożenie tego również mamy w kolejnych latach, bo ja to analizowałem od 2010 do 

2013 roku, są to naprawdę duże pieniądze. I to, że te drogi w moim odczuciu są coraz lepsze, a nie 

gorsze, to jest to fakt i tu nie ma co dyskutować na ten temat Panie Leszku. I jeszcze raz proszę nie 

wypowiadać się w imieniu całej Rady. 

Radny Leszek Woźniak: ja wypowiadałem się w imieniu swoim. 

Radny Jerzy Węglewski: nie Pan wstał na początku i powiedział, że cała Rada twierdzi, że drogi się 

pogarszają.  

Radny Leszek Woźniak: bo każdy narzeka, że źle są zrobione. 

Radny Jerzy Węglewski: jest to w protokóle, proszę zapytać Pani, która protokółuje, czy Pan 

powiedział, że wypowiada się sam, czy powiedział, że wszyscy Radni tak twierdzą. To są Pana 

słowa. Proszę do zaprotokółować dokładnie, bo taka była wypowiedź. 

Radny Ryszard Kowalczyk: a propo, Panie Leszku na stacji Sieraków, no to chwalić, tylko żeby 

tylko wszędzie takie stacje były. W tym momencie, żeby wszyscy mieli jasność, ja powtórzę jeszcze 

raz, już minął jakiś okres, każdy, jeden korzysta z tej wody, dodatkowo czystość wody i dostępność 

tej wody w każdej chwili, dla każdego, jednego zwierzęcia podnosi jego wydajność, mięsność i 

wzbogaca portfel każdego, jednego rolnika, który jest od Leśniewic, po Sierakówek i po Sieraków i 

przynajmniej jest ta frajda, że jak idę na wieczór pod prysznic, to ja mam wodę pod prysznicem, bo 

były takie momenty, że nawet wody pod prysznicem nie mieliśmy, a z kranu woda kapała. Więc ta 

inwestycja, jeszcze do tego dokładam, Panie Wójcie i będę naciskał, że w Sierakowie jest nadal 

potrzebna rewizyjna, czy stabilizacyjna studnia głębinowa, bo my się boimy, że w pewnym 

momencie, gdy padnie ta stara, nie będzie skąd wyciągać wody. A woda jest w Sierakowie. 

Radna Ewa Michalska: proszę Państwa, ja mam takie przeczucia, że przedmówca Pana 

Kowalczyka, Pan Węglewski, myślę, że jest to rzecznik, prawda, Pana Wójta, też Pan przed chwilką 

powiedział, Pan Węglewski, że wypowiada Pan się w imieniu swoim, bardzo proszę przeczytać ten 

protokół, w jaki sposób Pan się wypowiedział. Ja też mogę się wypowiedzieć w swoim tylko 

imieniu, Pan się również wypowiadał we wszystkich imieniu, podważał tu Pan, Pana Leszka, że Pan 

się wypowiada w imieniu, sam również to samo zrobił. Ważne, proszę Państwa, są priorytety, bo my 

jesteśmy przy sprawozdaniu z 2013 roku, te priorytety, jakie były, to Państwo tutaj, Ci, którzy 

uczestniczą w pracach Rady, w zależności od tego, czy chcą pracować, w tej Radzie, czy nie chcą, 

czy chcą cokolwiek przeczytać, doczytać, wypowiedzieć się, może najlepiej jest w ogóle, prawda, 

być tylko obecnym, czy nie obecnym, tak, czy na komisjach, czy na sesji. Ważne priorytet. Druga 

sprawa to sprawa informacji i doinformowania mieszkańców i to jest moje zdanie oczywiście, 

dotyczące wiatraków, elektrowni wiatrowych, składowiska azbestu i również odpadów. 

Radny Piotr Piotrowski: ja również chciałem powiedzieć w imieniu swoim i po długich tutaj 

przemyśleniach, również udzielę Panu Wójtowi absolutorium i myślę, że sprawa, która tutaj bardzo  

mnie piętnuje, tutaj sprawa Pana Sołtysa, jeżeli chodzi o wiatraki i azbest będzie pozytywnie 

rozwiązana dla mieszkańców. I również inwestycje, które mamy tutaj zaplanowane będą wykonane, 

m. in. inwestycja drogi w Górkach Drugich, Panie Wójcie, tak, będzie to na 100% wykonanie? 

Wójt: o tym wspominałem. 

Radny Piotr Piotrowski: tzn. w Górkach Pierwszych, Pan Sołtys jest tutaj świadkiem. 

Wójt: w sprawozdaniu mówiłem, że 15 czerwca ogłaszamy przetargi. 

Radny Piotr Piotrowski: dobrze. 

Radny Cezary Kołodziejski: ja nie chcę powtarzać, ale odnośnie dróg np. na moim terenie, gdzie 

były robione, tam gdzie jestem Radnym, wszyscy są zadowoleni. I nawet jak się rozmawiało z 

mieszkańcami, mówią sami wprost, że nie pamiętają, żeby tyle materiału na drogi szło, wstecz 

mijając za poprzednika, więc są z tego zadowoleni. 

Radna Marzena Staniszewska: Szanowni Państwo, przypatruje się właśnie wypowiedziom 

wszystkim Radnym, a najbardziej powiem szczerze, człowiek, Pan Wójt, oczywiście, ale ma do 

pomocy osób wkoło, 15 Radnych, przede wszystkim Urząd. Ja chciałam tu najbardziej zwrócić na 



to uwagę, ja absolutnie do człowieka, którym jest Pan Wójt Edmund Zieliński, nie mam żadnych 

tutaj, tak, czy nie, bo absolutorium w tamtym roku wstrzymałam się, dając szanse Panu Wójtowi, że 

pójdzie do przodu i będzie realizował dalej swoje cele. Tak i one były, ale to przede wszystkim 

Urząd, Urząd jest od tego, które były przeszkody, osobiście sama przez nie przechodziłam, Radni. 

Radni w 100% zaangażowani byli też, żeby było przeciw. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: przeciw czemu? 

Radna Marzena Staniszewska: przeciw oczywiście inwestycjom, już nie będę od początku mówiła, 

tak, inwestycje.. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: Pani Marzeno, nie obraża Pani 

Radnych,  

Radna Marzena Staniszewska: ja nikogo nie obrażam. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: wyraźnie Pani powiedziała, że 

wszyscy Radni byli przeciw.  

Radna Marzena Staniszewska: Panie Przewodniczący, ja też mam prawo się wypowiedzieć i do 

Radnych i do Urzędu i do Pana Wójta, przynajmniej dziś, gdzie mamy absolutorium udzielić. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: tak, ale ja jestem 

Przewodniczącym Rady i na tego typu znowu informację, że wszyscy Radni, wprost byli przeciw, 

no to nie mogę się zgodzić, przynajmniej jako Radny. 

Radna Marzena Staniszewska: dobrze. Dobrze, że Pan jako Radny nie może się zgodzić, ja miałam 

swoje odzwierciedlenia i nie będę stopniowo tu na paluszkach wyczyniała. Do Urzędu, współpraca 

z Urzędem oczywiście też nie była na ogół pozytywna, dużo starań musiałam też obchodzić wkoło 

Urząd, żeby dojść do celu, ale udzielam Wójtowi absolutorium, mimo tego, że nie miałam 

inwestycji w swoim terenie, nie miałam, ale z własnymi siłami przy pomocy, w każdej chwili, Pan 

Wójt nie odmówił mi, mimo że był przeciw tych danych i udzielam Wójtowi absolutorium. 

 

- głosowanie. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w 

sprawie: udzielenia Wójtowi Gminy Gostynin absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2013 

rok. 

Uchwała nr 345/XLIV/2014 została przyjęta 12 głosami za i 3 przeciw i stanowi załącznik do 

protokołu.  

Radnych obecnych w głosowaniu było 15. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: gratuluję Panie Wójcie. 

Wójt: Wysoka Rado bardzo serdecznie dziękuję za udzieleniem absolutorium, tym wszystkim, 

którzy głosowali „za”, przede wszystkim, oponentów spróbuję przekonać w dalszej swojej 

działalności. A jeżeli chodzi o słowa, które padły odnośnie rzecznika, ja nie przewiduje rzecznika. 

Radna Ewa Michalska: moje odczucia takie były. 

Radny Jerzy Węglewski: ja się odniosę, właśnie chciałem się odnieść do tych słów Pani Radnej 

Michalskiej, nie wiem, na jakiej podstawie Pani sądzi, że jestem adwokatem Pana Wójta.  

Radny Leszek Woźniak: przecież to widać. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo... 

Radny Jerzy Węglewski: proszę pozwolić mi dokończyć, nie wiem, na jakiej podstawie, chciałbym, 

to usłyszeć, na jakiej podstawie Pani to mówi, jeżeli może mi Pani odpowiedzieć? A druga sprawa, 

po prostu stwierdzam fakty, a fakty są takie, że sposób rządzenia gminą przez tego Pana Wójta 

przez te 3 lata jest jak najbardziej poprawny i słuszny. Użyłem wypowiedzi, to co Pani mi zarzuca, 

że cała Rada, ale ja powiedziałem, że większość Radnych uważa, że sytuacja się na drogach 

poprawiła, to są moje słowa i głosowanie pokazało, że te słowa są słuszne, że zdecydowana 

większość Radnych, tak samo myśli i uważa, bo gdyby uważała inaczej, nie głosowałaby za 

absolutorium dla Pana Wójta. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ja proponuję przenieść dyskusję, 

tego typu, w sprawach różnych. 

 



Do punktu 6-go. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały 

w sprawie: przyjęcia sprawozdania z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych oraz Narkomanii za rok 2013. 

Komisje pozytywnie zaopiniowały projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli. 

Uchwała nr 346/XLIV/2014 została przyjęta 13 głosami za i 1 przeciw i stanowi załącznik do 

protokołu. (Radna Elżbieta Tyszkiewicz opuściła salę posiedzenia) 

 

Do punktu 7-go. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały 

w sprawie: zmiany Uchwały Nr 308/XXXVIII/2013 Rady Gminy Gostynin z dnia 30 grudnia 2013r. 

w sprawie: przyjęcia planów pracy stałych Komisji Rady Gminy Gostynin na 2014 rok. 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli. 

Uchwała nr 347/XLIV/2014 została przyjęta 14 głosami za i stanowi załącznik do protokołu.  

 

Do punktu 8-go. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały 

w sprawie: wyrażenia zgody na przekazanie w drodze darowizny na rzecz Skarbu Państwa 

niezabudowanej nieruchomości stanowiącej własność Gminy Gostynin obejmującej działkę nr 

366/2 o pow. 0,7613 ha we wsi Strzałki gm. Gostynin. 

Radna Ewa Michalska: ja tutaj na komisji odnosiłam się, już, prawda, bo sami wiemy, że zostaliśmy 

bez budynku. Teraz ważne jest również to, że my tutaj przekazując, inwestycja jest bardzo potrzeba, 

celowa, nie jestem przeciw tej inwestycji, bo zarówno interes gminy, ale również duży interes  

miasta, bo 76 arów, to przekazujemy na konto Skarbu Państwa, ale chroniąc, nie jako miasto 

Gostynin. Dlatego, że tak jak na komisji rozmawialiśmy i tutaj Pani Kierownik przedstawiała nam 

ważne argumenty, co by mogło być, gdyby nie zostało wzmocnione to pobrzeże, więc też jest 

określone wartość 100tys. zł, 103tys. zł, to jest też ważne, żebyśmy tutaj mogli w jakiś sposób 

poinformować miasto, że my, prawda, wychodzimy naprzeciw i myślę, że powinno to być także 

jakimś argumentem w rozmowach, które będziemy toczyć, dotyczące, już w tym momencie braku 

pomieszczeń na Urząd Gminy. Jest to ważne, myślę, omawialiśmy, dziękuję bardzo, to jest moje 

zdanie. 

Wójt: w tej sprawie oczywiście, że naszą słabą stroną jest przegrany proces, ale wszystkie nasze 

mocne strony przeanalizujemy i użyjemy ich, jako argumenty w rozmowach z Burmistrzem Miasta 

i Rada Miasta. To jest jeden z tych argumentów, który możemy użyć, pomogliśmy też oczywiście, 

tutaj w obronieniu miasta przed ewentualnym, jakimś zagrożeniem powodziom. 

Radny Jerzy Węglewski: tak w prosty sposób, chcę dopowiedzieć, że ta działka może i tam wycena 

jakaś jest, kwotowo, bardzo tak brzmiąca, bo jest to 103tys. zł, ale jest to wąski pasek gruntu, 

między rzeką, a zalewem, który my przekazujemy na Skarb Państwa i Skarb Państwa będzie teraz 

odpowiadał, za ten grunt i za naprawę tego ewentualną i będzie odpowiadał za ochronę miasta. Do 

tej pory był to grunt należący do nas, do gminy i wszelkie naprawy, a były tam naprawy robione, 

ponieważ z tego, co wiemy, podchodziły tam bobry i robiły sobie, to co robią bobry, czyli my z 

własnych środków te dziury musieliśmy łatać, naprawiać. Także my do tej pory, żeśmy wspomagali 

miasto cały czas i naprawiali. Jeżeli oddajemy to na Skarb Państwa, nie ważne, jaka to jest wartość, 

rzeczoznawcy wyceniali, jednak wartość danej nieruchomości jest taka, jaką ktoś chce zapłacić, a to 

nie jest transakcja, tylko po prostu pozbycie się problemu. 

Wójt: ja też chcę to podkreślić, co przytoczył Radny, że my użyliśmy jako argumenty, że to jest dla 

nas dobre rozwiązanie, bo właśnie zdejmuje z nas, jako z gminy, dbałość o stan tych grobli, czyli w 

przyszłości, ewentualnie, oszczędności potencjalnych wydatków, które moglibyśmy ponieść, gdy 

sytuacja się stworzy, będzie zagrożona. 

Radna Ewa Michalska: grunt wyceniał rzeczoznawca, prawda, więc nie podważajmy tutaj 

rzeczoznawcy. 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.   



Uchwała nr 348/XLIV/2014 została przyjęta 15 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. 

(Radna Elżbieta Tyszkiewicz wróciła na salę posiedzenia) 

 

Do punktu 9-go. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały 

w sprawie: przystąpienia do projektu systemowego pn. „Wyrównywanie szans edukacyjnych 

uczniów poprzez dodatkowe zajęcia rozwijające kompetencje kluczowe - „Moja przyszłość”. 

Radny Szymon Szczypawka: dobra inicjatywa, trzeba w takie projekty wchodzić. 

Wójt: jest to projekt systemowy, w czasie naboru wniosków to tego projektu. Wnioski złożyło 7 

szkół z terenu naszej gminy. Cieszymy się, że w tym naborze wszystkie 7 wniosków zostało 

pozytywnie zaopiniowane. W poprzednim naborze tylko 4 szkoły zostały zakwalifikowane w 

projekt systemowy. Myślę, że warto z tego korzystać.  

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli. 

Uchwała nr 349/XLIV/2014 została przyjęta 15 głosami za i stanowi załącznik do protokołu.  

 

Do punktu 10-go. 

Informacja Przewodniczących komisji o realizacji wniosków komisji.  

 

Komisja Zdrowia Pomocy Społecznej Oświaty Kultury i Spraw Mieszkaniowych:  

wniosków nie wypracowała. 

 

Komisja Budżetu i Finansów:  
wniosków nie wypracowała. 

 

Komisja Porządku Publicznego, Spraw Obywatelskich i Ochrony Przeciwpożarowej:  

wniosków nie wypracowała. 

 

Komisja Rewizyjna: wniosków nie wypracowała. 

 

Komisja Rozwoju Gospodarczego Rolnictwa Leśnictwa i Ochrony Środowiska:  

wniosków nie wypracowała. 

 

Do punktu 11-go. 

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych. 

 

Odpowiedzi na interpelację Radnej Ewy Michalskiej udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński: 

Do Mazowieckiego Zarządu Dróg Wojewódzkich pismo poszło w niedalekim czasie, przez 

przeoczenie Pan Jarosław Ciechoński nie dał do wiadomości do Pani Radnej. Takie pismo zostało 

skierowane w tej sprawie i czekamy na odpowiedź. Odczytał treść pisma, które zostało wysłane do 

MZDW.  

Radna Ewa Michalska: mogę wiedzieć, z którego dnia było to pismo? 

Wójt: z dnia 22 maja. 

Przesunięcie znaku, kończącego miejscowość Baby Dolne, przy drodze powiatowej, troszeczkę w 

czasie się odsuwa, ponieważ Pani Janecka od dłuższego czasu nie jest w pracy, wraca 

prawdopodobnie w poniedziałek, już omówimy wtedy te sprawę, a inne osoby nie są po prostu 

władne, żeby w tej sprawie podjąć decyzję. 

Fundusze sołeckie na drogach, ruszają od przyszłego tygodnia, od poniedziałku, także nie wielki 

mamy poślizg, jeżeli mówiłem, że ruszymy z końcem maja.  

 

Odpowiedzi na interpelację Radnego Piotra Piotrowskiego udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński: 

Wiatraki, azbest. Wiatraki w Górkach, inwestor złożył, ponieważ takie wydałem postanowienie, 

zawieszające postępowanie do czasu rozpatrzenia sprawy przez prokuraturę. Inwestor złożył 



zażalenie do Samorządowego Kolegium Odwoławczego, Samorządowe Kolegium Odwoławcze 

uchyliło nasze postanowienie i umorzyło w całości postępowanie pierwszej instancji. Stąd sprawa 

wiatraków w Górkach na dzień dzisiejszy dla nas jest nieaktualna. Nie ma jej. Ja spodziewam się, 

że inwestor złoży drugą, to wtedy dalej będziemy w tej sprawie procedować.   

Jeżeli chodzi o azbest, inwestor jest wezwany w tej chwili do uzupełnienia raportu, tam szereg 

zastrzeżeń miał Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska. Mamy czas do końca września, w tej 

sprawie, wolałbym uzyskać opinię Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska, mam nadzieję, że 

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska uzna to za nietrafioną inwestycję, wtedy będzie prosta, 

krótka droga. Jeżeli Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska wyda pozytywną, wtedy wrócimy 

do tematu, jak się obronić przed tym składowiskiem.  

Jeżeli chodzi o Panią Garwacką, jesteśmy, w posiadaniu ksero kopii aktu notarialnego, w którym 

Pani Garwacka, w całości daruje synowi tę działkę z ustanowieniem służebności osobistej, co do 

korzystania. I nie jest współwłaścicielem, ma tylko służebność korzystania. 

Radny Piotr Piotrowski: a mi przekazywała inne informacje. 

Wójt: jest akt notarialny, jest wypis z rejestru gruntów. Jedynym właścicielem tam jest syn, Pan 

Robert Garwacki. Pani Garwacka ma tylko prawo korzystania, tak sobie zaznaczyła w akcie 

notarialnym.  

Kanalizacja, prosiłbym też o zgłoszenie, jakich to dokładnie gospodarstw dotyczy, oczywiście to 

wymaga rozbudowy, opracowania dokumentacji w celu rozbudowy tej sieci kanalizacyjnej. Trzeba 

się zastanowić, jak będzie najtaniej, żeby te dwa wnioski ewentualnie w przyszłości obsłużyć. Nie 

da się tego zrobić w tym roku, bo tak jak mówię, na sieć kanalizacyjną trzeba opracować 

dokumentację i dopiero będziemy myśleli o przyłączach. Ale proszę o podanie dokładnie gdzie, 

żebyśmy mogli sprawdzić, co jest tam możliwe.  

Jeżeli chodzi o korzenie, które rozsadzają nawierzchnię, no dokonamy oczywiście przecięcia tych 

korzeni, jeszcze raz, mamy nadzieje, że takie przecięcie korzeni spowoduje, że dalszy rozwój 

zostanie zatrzymany i jak gdyby to zjawisko zatrzymamy.  

Lamp zostaną wykonane w ramach obowiązującej w tegorocznej usłudze oświetleniowej, 

podkreślę, że w tym roku zawarliśmy umowę na dwa lata. Obiecał nam dostawca, dostawca usługi 

oświetlenie drogowe, że do 2014, do końca, że te wszystkie wskazane nasze zawiesi, ale ja już 

bezpiecznie mówię, na przełomie 2014/2015 roku najpóźniej, wszystkie lampy zostaną zawieszone. 

Jeżeli chodzi o strażnice, na razie mamy decyzję o pozwoleniu na budowę, decyzja musi się 

uprawomocnić, dostaliśmy ją bodajże wczoraj, czy przedwczoraj, dwa tygodnie jest na 

uprawomocnienie decyzji, decyzja, gdy się uprawomocni, będziemy starali się raczej szukać 

wykonawcy, ponieważ ja nie wezmę odpowiedzialności na siebie, jeżeli to będzie, czy strażacy, czy 

mieszkańcy, wejdą na więźbę dachową i wydarzy się jakiś wypadek. Wykonawca wyłoniony w 

formie zapytania ofertowego, będzie odpowiadał za swoich pracowników i ewentualne zdarzenia, 

które mogą się wydarzyć. Strażacy, mieszkańcy mogą pomóc, przy takich bezpiecznych pracach, 

natomiast nie chciałbym, nie chcę ryzykować, puścić mieszkańców, czy strażaków na wysokości i 

za to potem odpowiadać. 

Lampy nieczynne w miejscowości Huta Nowa, oczywiście zostaną zgłoszone do Spółki Energa 

Oświetlenie. 

Tablica informacyjna Górki Pierwsze, Marianka, w ciągu miesiąca zostanie zamontowana tablica 

kierunkowa z napisem „Centrum”, ponieważ w organizacji ruchu, jaką ma zatwierdzony Zarząd 

Dróg Wojewódzkich, nie przewiduje, na jednej tablicy wskazywać dwóch miejscowości, więc 

będzie tylko dopisane „Górki Centrum”, co w domyśle mówi, że jeszcze tam coś będzie. No 

niestety takie są rozmowy z Zarządem Dróg Wojewódzkich.  

Sprawa Marianki niestety pozostaje bez zmian, bo według zarządcy drogi przestawienie znaku nie 

jest niezasadne, bo uważają, że w tym miejscu jest Marianka, a nie w innym. Tak jest w ich 

organizacji ruchu. 

Odnośnie opon, w ramach opłaty za odbiór odpadów komunalnych, no niestety opony z 

kombajnów, ciągników, przyczep nie będą odbierane, bo nie są odpadami komunalnymi. Natomiast  

otrzymaliśmy 28 maja 2014r.  propozycję dla mieszkańców od firmy Veolia, że istnieje możliwość 



odpłatnego odbioru opony od pojazdów ciężarowych, od ciągników i kombajnów, na zgłoszenie, 

opłata za odbiór wynosi, opony pojazdów ciężarowych i przyczep, 20zł od szt., opony od 

ciągników, kombajnów, 25zł od szt. Każdy rolnik, który ma takie odpady, może zgłosić do firmy, 

uzgodnić termin odbioru. Taka informacja jest również zamieszczona na naszej stronie internetowej. 

 

Odpowiedzi na interpelację Radnego Marka Balcerzaka udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński: 

Lampa przy boisku w Belnie, tak oczywiście, więc nie tylko tutaj Pan Radny zgłasza, takie pismo 

od mieszkańców wpłynęło, oczywiście zastanowimy się, w jaki sposób i kiedy będzie to możliwe, 

żeby ta lampa się tam znalazła. 

Sprawa odbioru odpadów wielkogabarytowych, oczywiście wczoraj była zgłoszona do firmy Veolia 

do Tomaszowa Mazowieckiego, obiecano, że w dniu dzisiejszym będą one odebrane. Sprawdzimy, 

zobaczymy, mam nadzieję, że reakcja będzie. 

 

Odpowiedzi na interpelację Radnego Mirosława Nowackiego udzielił Wójt Gminy Edmund 

Zieliński: 

Oczywiście już przygotowujemy dokumentacje przetargową na ogłoszenie zamówienia 

publicznego. Ja myślę, że w przyszłym tygodniu uda nam się przetarg ogłosić. 

 

Wójt: wszystkie sprawy dotyczące dróg powiatowych, oczywiście zostaną skierowane do Zarządu 

Dróg Powiatowych.  

Awarie lamp zostaną zgłoszone do Spółki Energa Oświetlenie. 

 

Odpowiedzi na interpelację Radnego Leszka Woźniaka udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński: 

Sprawa odpadów zielonych, ze wsi Anielin złożono 22 deklaracje na odbiór odpadów komunalnych, 

w 21 deklaracjach zadeklarowano, że odpady zielone będą zbierane do kompostownika, nie będą 

oddawane, tylko w 1 deklaracji zadeklarowano odbiór odpadów zielonych, niestety nie jest to 

gospodarstwo Pana Woźniaka. 

 

Odpowiedzi na interpelację Radnej Marzeny Staniszewskiej udzielił Wójt Gminy Edmund 

Zieliński: 

Śmieci wzdłuż dróg, zbieramy na bieżąco i kiedyś też tam trafimy do Białego. 

 

Odpowiedzi na interpelację Radnego Ryszarda Kowalczyka udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński: 

Sprawa zakupu wapna do dezynfekcji, sprawa w ogóle pomocy dla tej rodziny, dla tego 

małżeństwa, oczywiście przychylimy się, ale oczywiście w prosty sposób, nie mamy też 

możliwości, żeby przeznaczyć tam środki, możemy przeznaczyć w formie zasiłku celowego, 

pracujemy nad tym. Ten zasiłek celowy, dany właściciel nieruchomości może przeznaczyć właśnie 

na taki cel.  

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa: odnośnie funduszu sołeckiego, to będziemy musieli się zastanowić, 

bo fundusz sołecki może być tylko przeznaczony na zadania własne gminy i zgodne ze strategią 

gminy, musi spełniać trzy przesłanki, zgłoszone przez zebranie wiejskie, więc tutaj, czy to zadanie 

będzie się kwalifikowało, jak gdyby zakres bezpieczeństwa, trudno powiedzieć, dlatego, że to są 

prywatne grunty, to jest prywatny biznes i trudno będzie pewnie, jak gdyby znaleźć możliwość, 

punkt zaczepienia, jeżeli chodzi o zadanie własne gminy. Tu ewentualnie można pod kątem 

bezpieczeństwa, jeżeli byłaby taka wola ewentualnie społeczności.  

 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: Pan Wójt pominął sprawę, zapytania, interpelacji Pana Piotrowskiego. 

Wójt: tak, tak, bo ona w sumie była kierowana do Pana Prezesa. 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: dlatego ja wstaję, żeby udzielić odpowiedzi. Panie Radny Piotrowski, 

dzieje się na Dąbrówce i to dużo, dzieje się to, co może się dziać i co powinno się dziać. Z dniem 6 

lutego 2014r., jak to poprzednie pozwolenie wodno-prawne utraciło moc, przestały być 

odprowadzane wody popłuczne ze stacji uzdatniania wody do stawów. Natomiast są już 



odprowadzane w sposób, nie w sposób docelowy, ale do miejsca docelowego, do studzienki. Tak są 

odprowadzane, z tym że nie są odprowadzane, są przewodem naziemnym, na ziemi odprowadzane, 

natomiast, nie zostało to wykonane docelowe przyłącze do tej studzienki. A dlatego zostało 

niewykonane, że w tej chwili uzyskaliśmy pozwolenie na budowę, ale wejść na to pole i zniszczyć 

te zasiewy, byłoby to troszeczkę nie tak. Mamy uzgodnione z Panem Balcerzakiem, że jak 

sprzątnie, to zboże w okresie żniwnym.. 

Radny Piotr Piotrowski: Pan Balcerzak, a Pan Szkopiński? 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: i Pan Szkopiński, tak samo. W tej chwili, jak byśmy JCB wjechali, to 

dopiero by było. Także wody do stawu już są nieodprowadzane od dnia 6 lutego. Natomiast, no nie 

wiem, kiedy to tam żniwa są, w sierpniu.  Jak to z pola sprzątnie, to my wtedy podjedziemy i mamy 

uzgodnione z Panem Balcerzakiem, do Pana Szkopińskiego tak samo, tak jak jest zapisane w tej 

notatce. 

 

Odpowiedzi na interpelację Radnego Szymona Szczypawki udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński: 

Sprzątanie idzie po całej gminie.  

Wykaszanie przy drogach powiatowych, no niestety to jest zadanie powiatowe i tutaj będziemy 

oczekiwali, żeby to Zarząd Dróg Powiatowych zrobił. No, jeżeli jeszcze przy wojewódzkich, póki, 

co nie wykasza się, no więc, to ja też czekam ostatniego momentu, żeby nie robić tego zabiegu trzy 

razy.  Ruszymy na pewno. 

 

Radna Ewa Michalska: jeśli mogę, bo no przecież mamy, bo Pan Wójt odnosi się do dróg 

krajowych, czy wojewódzkich, czy powiatowych. No, jeżeli mamy tutaj gminne i nie możemy, no 

nie wszyscy, ja upraszam mieszkańców, do tego, żeby wykaszali, część wykasza, ale nie wszyscy. 

Naprawdę jest to dosyć niebezpieczne przy wyjeździe, szczególnie gdzieś na drogach, więc jeżeli 

będziemy tutaj do tego stopnia, że nie będziemy wykaszać, albo dopiero w lipcu, tak jak robił to 

powiat. Więc w tym momencie, darnina, która narasta co roku, zostanie woda na drodze i nie 

spłynie nawet na pobocze, nie mówiąc o tym, że część dróg nie mamy asfaltowych, tylko mamy 

gruntowe. Ona po prostu zostanie w tym miejscu i co się potem tworzy, to wiadomo. Więc jeżeli nie 

będziemy tego robić, no to niestety, ten stan dróg będzie się jeszcze pogarszał, bo, tam, gdzie 

mówię, gdzie zrobiony jest asfalt, czy jest pobocze świeże, tak, a jeżeli będzie to niewykaszane, 

darnina coraz to wyższa, wyższa, tak, no i niestety, w tym momencie będzie się ten stan dróg 

pogarszał, tylko dziwię się, że Pan Wójt wzoruje się na powiecie i gospodarności powiatu. Bardzo 

się dziwie. 

I jeszcze chciałam się zapytać, bo nie odniósł się Pan również tutaj do mojej interpelacji, dotyczącej 

ubytków w drogach powiatowych, czy mam to robić sama, mijać Urząd i pisać pisma, jako Radna, 

czy może to zrobić Urząd za mnie? To proszę mi powiedzieć od razu, ja będę bezpośrednio 

kierowała wszystkie pisma do powiatu. 

Wójt: odniosłem się, że wszystkie sprawy dotyczące dróg powiatowych zostaną przekazane, m. in. 

to. 

Radna Ewa Michalska: dobrze. 

 

Do punktu 12-go. 

Przyjęcie protokołu, z poprzedniej sesji.  

Protokół, z obrad XLIII Sesji Rady Gminy został przyjęty 15 głosami za. 

 

Do punktu 13-go. 

Sprawy różne i wolne wnioski. 

Radna Ewa Michalska: jeśli mogę, to mam pytanie związane z naszym bezpieczeństwem, jako 

mieszkańców. Swego czasu powstał taki system informacyjny, pamiętamy w 2011 roku, mieszkańcy 

dostali sygnały, żeby zgłaszali swój udział telefoniczny w systemie informacyjnym, to wyobrażam 

sobie, że miało skutki bezpieczeństwa, mieszkańcy zgłaszali na odpowiedni numer w Urzędzie, w 

razie działań kryzysowych, czyli pogodowych, innych, to co się dzieje na terenie gminy, żeby 



zostali poinformowani. Myślę, że wiecie Państwo, Pan Wójt też wie, o co chodzi. Chciałabym 

wiedzieć, czy to już wygasło zupełnie i czy my możemy jeszcze wznowić, jak gdyby te działania 

dotyczące systemu informacyjnego?.  

Druga sprawa to zostałam wywołana, więc odpowiadam, tak mam tę świadomość, tutaj pełną, Panie 

Radny Węglewski, będąc, pracując w tej Radzie, ja myślę, że Pan, przez dwa poprzednie też lata w 

taki sam sposób przekazywał odnośnie kompleksowego tutaj działania Pana Wójta, będąc na 

komisjach nie raz, pytając się, czy któryś inny Radny, pytał się, wręcz, jak gdyby Pan wyprzedzał, 

więc nie wiem, takie odnoszę wrażenie, bo uważam, że jeżeli osoba, do której kieruje się pytanie, 

powinna ona odpowiadać, a nie w tym momencie, ktoś za nią. Tak mnie nauczono, że jeżeli ja 

pytam kogoś, to on powinien mi i ja chciałabym od niego tej odpowiedzi, a nie od kogoś innego, bo 

w tym momencie może nie będzie dla tej osoby wiarygodna, tej osoby oczywiście pytającej. Także 

ja tutaj nie patrze tylko pod kątem dzisiejszej sesji, ale takie odnoszę wrażenie. 

Radny Leszek Woźniak: rok temu, jak te Panie przyjeżdżały z Płocka odnośnie tych śmieci, to 

powiedziały normalnie, że opony i trawy zabierają i mamy grafik, co nam przysłali, nie wiem, Pani 

Bożenka, czy ktoś tam, i piszę, że dwa raz w roku opony zabierają i raz w miesiącu zabierają 

odpady takie jak trawy. A teraz Pan wycofuje, że nie, to było napisane, że zabierają w tych 7zł, a 

teraz trzeba za trawę i opony płacić. Ja wiem, że w gminie Szczawin zabierają, bo ta firma jeździła i 

wszystko zabierała, meble, opony, jeździł samochód i wszystko zabrali, a u nas trzeba płacić. 

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: ale u nas też opony zabierają. 

Kierownik RRiG Bożena Durma: opony zabierają samochodowe. 

Wójt: zasady odbierania odpadów komunalnych, są jednakowe w gminie Szczawin Kościelny, w 

gminie Gostynin, w gminie Pacyna, bo to obsługuje ta sama firma, więc są te same zasady. Do 

odpadów komunalnych zaliczane są opony samochodowe. Odnośnie odpadów zielonych, Ci, którzy 

w deklaracjach zaznaczyli, że chcą odbioru, to ten odbiór mają zagwarantowany, ale gdybyśmy 

wszyscy w tej chwili, w deklaracjach zmienili i chcieli odbioru odpadów zielonych, to niestety 

system będzie dużo droższy, w tej opłacie 7zł się nie zmieścimy. Więc dlatego na tych spotkaniach, 

gdzie przedstawialiśmy zasady odbioru odpadów komunalnych, prosiliśmy, że spróbujcie Państwo 

zielone zagospodarować we własnym zakresie, wtedy system będzie tańszy. Bo to oznacza kolejne 

3-4 dni odbioru, samochód musi znowu cały teren objechać, a to są koszta, niestety i jeszcze 

utylizacja.  

Radny Piotr Piotrowski: ja jeszcze chciałbym tutaj odnośnie drogowskazu na Górkach Drugich i 

Pan Sołtys też chciałby coś dopowiedzieć, tak? Bo nie rozumiem bardzo, o co chodzi. 

Radny Ryszard Kowalczyk: będziecie mieli Górki centrum. 

Sołtys sołectwa Górki Pierwsze – Marianka Jerzy Sztopel: centrum może być, ale przy drodze 

wojewódzkiej jest tablica Górki Pierwsze, a jeszcze półtora kilometra jest w bok, jechało 

pogotowie, nie wiedziało gdzie, zakręciło się tutaj, pojechało na Górki Drugie, bo stał drogowskaz, 

wróciło się, przyjechało do Gostynina, drugi raz przyjechało, dopiero na wniosek dzwonienia i 

wytłumaczenia dokładnie drogi. A nie ma drogowskazu, żeby skręcili dalej i jechali w prawą stronę. 

Na Górki Drugie jest, a na Górki Pierwsze nie ma i się ludzie błąkają. Tak samo druga tablica jest 

tutaj, dawniej stała na pograniczu działek Dąbrówki, a to były dawniej Sosnowice, teraz jest 

Marianka przekształcone, Pan Wojciechowski i Pan Gawrysia nie wiedzą, gdzie oni mieszkają. W 

dowodach mają Mariankę, a tutaj jest normalnie, już jakby do Krzywia należeli. Żeby tę tablicę 

przesunąć do tyłu, tam na granicę, jak dawniej była granica, co są działki Dąbrówki, ale tam była 

granica dawniej. Tam jest przepust, tam kiedyś była granica dawniej. 

Radny Piotr Piotrowski: pierwszy na Dąbrówce, to ja jestem i ta tablica powinna tam stać, a ona stoi 

dużo, dużo dalej. 

Sołtys sołectwa Górki Pierwsze – Marianka Jerzy Sztopel: jeszcze też jeszcze chciałem się odnieść 

do korzeni, zgłaszaliśmy i Pan Radny i ja zgłaszałem i z Panem Prezesem rozmawiałem też, miała 

być poprawka po tych korzeniach, bo przyjechali owszem, dziury załatali, to jestem wdzięczny za 

to, mogę podziękować, ale korzenie, ja za godzinę jak przyjechałem z pracy, poszedłem sprawdzić, 

tam na sztych było tylko odkopane i obcięte dwa korzenie małe, a do głównego korzenia nie było 

przecięte.  



Prezes ZK Paweł Czarnecki: a na poniedziałek możemy się umówić, żeby tam podjechać? 

Sołtys sołectwa Górki Pierwsze – Marianka Jerzy Sztopel: można jestem w domu. Interweniowałem 

zaraz do Pani Sylwii, powiedziała, trochę śmieci przeszkadzają, dobrze, czekam, do dziś nic nie jest 

zrobione.  

Prezes ZK Paweł Czarnecki: umówmy się na poniedziałek, bo są pewne niedomówienia. 

Sołtys sołectwa Górki Pierwsze – Marianka Jerzy Sztopel: i jeszcze odnośnie śmieci chciałem coś 

powiedzieć, było, w deklaracjach pisaliśmy, jakie samochody mają podjeżdżać, czy jest ciężki 

podjazd, czy nie. Mieli dojeżdżać do domu, w deklaracjach tak ogłaszaliśmy i pisaliśmy, wszyscy,  

na dzień dzisiejszy kilka osób się skarży, nie podjeżdżają, przejadą tylko, nie podjeżdżają, nawet i 

ZK nie podjeżdża, bo powiedzieli, że inne pismo wystosowano. 

Radny Jerzy Węglewski: jeśli mogę taką propozycję, bo jeżdżę trochę po Polsce, jako handlowiec, i 

wielu miejscowościach w Polsce, tutaj najbliżej, to bodajże w gminie Kiernozia, odnośnie tych 

oznakowań miejscowości, są tablice, gdzie jest np. napisane miejscowość Górki, posesje od nr tego, 

do tego, i przy drodze głównej są takie tablice, myślę, że takie tablice, nie wiem, czy to możemy 

sami postawić, czy to muszą być jakieś uzgodnienia, myślę, że można postawić takie tablice w tych 

miejscowościach, gdzie są rozrzucone od dróg głównych, nie wiem, czy to można postawić, ale 

można się zorientować i wiem, że są. 

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: ja chciałam się Pana Prezesa zapytać, odnośnie wody, leci powietrze. 

Leci powietrze zamiast wody. 

Wójt: odnośnie umieszczenia jakiegokolwiek znaku na drodze wojewódzkiej decyduje ZDW, musi 

to być w zatwierdzone w organizacji ruchu, odnośnie dróg powiatowych, organizacje ruchu 

opracowuje i zatwierdza powiat. My możemy ustawiać na swoich gminnych drogach, ale też 

musimy zatwierdzić organizację. Sprawa systemu powiadamiania z 2011 roku, Pan Krzysztof 

Czerwiński tym tematem się zajmował, wówczas, wiem, że zainteresowanie było małe, opłaty 

wysokie.  

Kierownik SO Krzysztof Czerwiński: powiem tak, my płaciliśmy abonament, to było ponad 300zł 

miesięcznie. 

Radna Ewa Michalska: ponad 300zł miesięcznie? 

Kierownik SO Krzysztof Czerwiński: tak, czyli ponad 4tys.zł rocznie, plus do tego jeszcze koszty 

wysyłania sms. To było prowadzone przez rok, czasu, a później stwierdziliśmy, że jak 

zainteresowanie było dosyć małe, duże koszty, żeby to utrzymywać na tamten czas. Być może teraz 

to z taniało, ale póki, co.. 

Wójt: są oferty, ale to się też wiąże z opłatą abonamentową.  

Kierownik SO Krzysztof Czerwiński: plus jeszcze koszty wysłania sms. To było 10tys. sms taki 

pakiet do wysłania i to też były koszty.  

Radna Ewa Michalska: czyli samo przystąpienie do tego, to coś nas kosztowało, jako gminę? 

Kierownik SO Krzysztof Czerwiński: no tak, to było ponad 4tys. zł rocznie.  

Radna Ewa Michalska: ale samo jak gdyby wejście do tego systemu? Czy myśmy najpierw 

występowali, tak? Czy mieliśmy jakieś koszty wcześniej? Czy tylko z tym jest abonament i nic poza 

tym? 

Wójt: mieliśmy po prostu umowę. 

Kierownik SO Krzysztof Czerwiński: nie, nie tylko abonament plus sms. 

Radna Ewa Michalska: myślałam, że kosztowało nas jeszcze wejście do danego systemu. 

Kierownik SO Krzysztof Czerwiński: nie, nie. 

Sołtys sołectwa Górki Drugie Roman Gientka: ja odnośnie kanalizacji Dąbrówka – Górki Drugie,  

ja wcześniej zgłaszałem Panu Prezesowi, tylko nie wiem, czy to popłuczyny, czy woda gruntowa po 

deszczu się dostaje do tych studzienek i to się wylewa, nie wygląda to zbyt elegancko, jak to się 

wyleje na drogę i komuś w ziemniaki. To się powtarza już kilkakrotnie, ja to zgłaszałem i tam 

naprawdę trzeba coś w tym kierunku poczynić, no, bo nie jest to dobrze, jeżeli komuś ziemniaki 

zaleje. 

Sołtys sołectwa Helenów Antoni Żebrowski: chciałem się odnieść do wypowiedzieć Radnych 

naszych, bo tutaj nasz Radny, jak słyszę, wypowiedział się, na temat gruz, że gruz jest jakiś tam 



bałagan, który na drodze jest, więc chciałem zapytać się, czy to się zaczęło teraz, w tym roku, w 

tamtym roku, czy... 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Panie sołtysie, myślę, 

że.., tzn. chce Pan jak gdyby skomentować tutaj wypowiedzi Radnych?  

Sołtys sołectwa Helenów Antoni Żebrowski: tak. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: nie, no myślę, że nie jest 

to miejsce. Jeżeli ma Pan... 

Sołtys sołectwa Helenów Antoni Żebrowski: ale to jest takie niby podsumowanie, bo.. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: bo teraz będziemy 

drążyli temat, bo nie o to chodzi, że ja chce Panu zabrać głos, nie dlatego, żeby Panu zabrać głos,  

ale myślę, że chodzi o to, żeby zająć się sprawami gospodarczymi gminy, ale nie do końca naszymi  

wypowiedziami Radnych, przemyśleniami.  Jeśli ma Pan pozytywną ocenę, czegoś, co zostało 

wykonane, to bardzo proszę o tę ocenę. 

Sołtys sołectwa Helenów Antoni Żebrowski: mam pozytywną ocenę, bo jeśli mówi się, że nic się 

nie dzieje w gminie, więc ja chciałem powiedzieć, że dzieje się, bynajmniej u mnie na wsi, dużo się 

działo.  

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: ale może nie w 

powiązaniu z komentarzem tutaj Radnych. 

Sołtys sołectwa Helenów Antoni Żebrowski: więc u mnie naprawione zostały drogi i nie wiem, czy 

Radny, czy sołtys nie idzie do Wójta, a potem zarzuca, że Wójt jest niegospodarny, że nie nadaje 

się, więc moim zdaniem, ja mogę tylko powiedzieć, że moja ocena, Wójt się nadaje do współpracy i 

do wszystkiego. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: to jest dobra wypowiedź.  

Radny Marek Balcerzak: ja nie w tym, temacie, nie chcę polemizować. Mam taką refleksję malutką 

Panie Wójcie, śledzę to, co się dzieje na stronie gminy w BIP-ie i mam taką refleksje małą, może 

ktoś z tego skorzysta, bo ukazało się ogłoszenie o przetargu na wykonanie właśnie tej drogi, chyba 

to u Pana Sołtysa, Helenów – Miałkówek, tak? 

Sołtys sołectwa Helenów Antoni Żebrowski: nie. 

Radny Marek Balcerzak: to przepraszam, ale to już nie istotne, powiem tak i czytam, że grunt 

stabilizowany tłuczniem, czyli rozumiem, że spora ilość tłucznia tam została nawieziona i w 

specyfikacji jest teraz tak, wykorytowanie tej drogi, nawiezienie kruszywa i położenie asfaltu. Czy 

taka droga jest dobra, raz, że wykorytowanie drogi, która jest już nawieziona gruzem, to powinno 

być odwrotnie, wykorytowanie, nawiezienie gruzem i wykonanie asfaltu. Czy na całej gminie taki 

kierunek będzie stosowany, czy tylko tutaj, bo nie wiem, może ja się nie znam na drogach, ale 

zawsze uważałem, że to nie taka jest kolejność? 

Wójt: każda droga jest inna. 

Radny Szymon Szczypawka: Szanowni Państwo, udzielenie absolutorium z wykonania budżetu za 

2013 rok, zawsze przy udzielaniu absolutorium są emocje, dzisiaj te emocje też były, są emocje na 

sali, są wśród Sołtysów, wśród mieszkańców. Tak naprawdę, to my się tu emocjonujemy, przy 

udzieleniu absolutorium, to jest ważne dla nas, dla Pana Wójta, ale tak naprawdę mieszkańcy 

oczekują od nas inwestycji. I powoli kończymy naszą kadencję 4 letnią i niech każdy sobie 

odpowie, czy tych inwestycji było dużo, czy mało, niech każdy sobie odpowie na to pytanie. Z 

pewną nadzieją przyjęliśmy budżet na 2014 rok, ja przynajmniej tak to odbieram i tak odbierają 

mieszkańcy, pytają się o realizację tego budżetu i mam prośbę Panie Wójcie, żeby realizacja tego 

budżetu była w 100%, tak żeby następna Rada, gdy będzie przyjmowała absolutorium dla nowego 

Wójta, nieważne kto nim będzie, czy Pan, czy ktoś inny, żeby nie miała wątpliwości przy udzielaniu 

absolutorium, żeby to absolutorium było 100% z wykonania budżetu. Takie są oczekiwania 

mieszkańców, żeby ten budżet był zrealizowany w 100%. Ja nie mówię o mojej drodze, nie mówię 

o drodze koleżanki, kolegi, mówię o całym budżecie, o wszystkich inwestycjach, żeby one były 

zrealizowane w 100%, takie są oczekiwania mieszkańców, dzisiaj, myślę, że to jest najważniejsze i 

taki sygnał powinien iść w eter, że ten budżet będzie zrealizowany w 100%. 

Radna Ewa Michalska: ja chciałam zapytać Pana Wójta, bezpośrednio, bo nie po to zgłaszam 



interpelacje na sesji, aby zostały one pomijane. Jeżeli mówię o funduszu sołeckim Baby Dolne, a 

inni Radni, czy sołtysi mnie nie uprzedzają, to ja rozumiem, że mój fundusz ruszy jako pierwszy. 

Bo jeżeli Pan w tym momencie, jeżeli ktoś nie zgłasza, bo nie ma takiego problemu, ja zgłaszam i 

teraz czy mogę mieć zapewnienie, że fundusz sołecki Baby Dolne ruszy od poniedziałku u mnie, 

tak?  

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: ale dlaczego? 

Radna Ewa Michalska: Bo Pan powiedział, że.., przepraszam bardzo, ale ja nikomu nie 

przerywałam, że fundusze ruszają od poniedziałku. W tamtą sesję pytałam się, kiedy ruszy? Pan 

powiedział, że powinien być do końca maja. Nie został, tak, no z tym tutaj, że były inne działania, 

rozumiem, więc teraz również zgłaszałam to teraz i rozumiem, że fundusz sołecki Baby Dolne – 

Rybne ruszy od poniedziałku u mnie, tak? I jeszcze mam jedną sprawę, mieszkańcy w miejscowości 

Solec na drodze gminnej, utwardzili gruzem sami, bo postarali się sami o gruz i czy ja bym mogła 

prosić tylko o wyrównanie, utwardzenie, czyli przejechanie wałem? 

Wójt: chodzi o moją wypowiedź, że fundusze sołeckie ruszają od poniedziałku, mówiłem ogólnie, 

fundusze sołeckie ruszają od poniedziałku. A jaką kolejność przyjmiemy, opracujemy sobie. Przede 

wszystkim ruszą tam, gdzie jest przewidywana budowa drogi.  A sprawa wałowania oczywiście, jak 

najbardziej. 

Radna Marzena Staniszewska: tak jak już wcześniej powiedziałam, przy sprawozdaniu Pana Wójta, 

teraz ja chciałam powiedzieć, że rzeczywiście, chciałam Państwu podziękować i GCK i Panu 

Wójtowi, za współpracę przy festynie rodzinnym, z okazji Dnia Matki i Dziecka, a przede 

wszystkim jeszcze było zbierane dla Lidii Tomczak charytatywnie. Darowizna na leczenie i 

rehabilitację Lidii Tomczak, łączny dochód ze zbiórki wyniósł 1646,23zł, ta kwota zostanie dziś 

wpłacona w Banku Spółdzielczym na osobiste jej konto, ona tutaj posiada konto. Osoby, które były 

odpowiedzialne za przeprowadzenie zbiórki, oczywiście ja byłam, Marzena Staniszewska, Maria 

Michalak, osoby kwestujące Monika Nyckowska. Trzy osoby, które brały udział w 

przeprowadzeniu zbiórki. Dziękuję bardzo osobom, które były zainteresowane zbiórką, oczywiście 

Państwu Radnym, którzy przybyli i wszystkim, którzy uczciwie złożyli ten dar na cel dobroczynny, 

charytatywny.  

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo, 

jeszcze ja, jeżeli mogę w sprawie tego pożaru i odszkodowania, o którym tutaj wspomniał Pan 

radny Kowalczyk. Żeby złożyć wniosek o wypłatę odszkodowania, proponuję złożyć ten wniosek, z 

jakąś kancelarią prawną, albo z prawnikiem, ponieważ znam taki przypadek, gdzie z kwoty 

ubezpieczenia, która była zawarta i tam jakieś warunki, że praktycznie, powinno to być wypłacone 

z kwoty ubezpieczenia 300tys. zł po pożarze, na normalnie złożony wniosek, ubezpieczyciel 

wypłacił 25tys. zł, patrząc się w oczy, a o resztę się skarż. I sprawa trwa 3 rok. I tak jak jest 

podobnie z naszym budynkiem. Raz mu jeden Sąd przyznaje racje, że powinni mu wypłacić 300tys. 

zł plus jakieś koszty, nagle się ubezpieczyciel odwołuje i na następnej sprawie on przegrywa. Mało 

tego jest jeszcze rzecz, jeśli chodzi o pieniądze, to jest rzecz jedna, a druga rzecz, dopóki się nie 

zakończą sprawy, ten inwestor nie może nic ruszyć na tych zgliszczach. Czyli nie może od nowa, 

gdyby miał pieniądze, nie może nic budować, ponieważ sprawa trwa.  Raz powołuje on biegłego, 

raz powołuje ubezpieczyciel biegłego. Tych ekspertyz powstało już chyba z 7, one kosztowały  

60tys. zł łącznie i teraz w przypadku, kiedy ten inwestor wygra sprawę, więc dostanie 

odszkodowanie i PZU będzie musiało zapłacić za te ekspertyzy, ale jeżeli przegra, to nie dość, że 

nie dostanie odszkodowania, to jeszcze 60tys. zł będzie musiał zapłacić za koszty. Także to nie jest 

tak prosto z ubezpieczeniami. Czyli to proponuję dokładnie, żeby ktoś przeczytał ogólne warunki 

ubezpieczenia, plus rzeczywiście warunki zawarte z tej polisy, jak w ogóle złożyć wniosek, żeby 

przynajmniej w jakiejś znaczącej części go od razu wypłacili. 

Radna Ewa Michalska: ja mam jeszcze pytanie, bo jeżeli nie uzyskałam odpowiedzi od Pana Wójta,  

mam pytanie do Pana Prezesa, jaki Pan ma harmonogram funduszu sołeckiego i na którym miejscu 

jest fundusz sołecki Baby Dolne-Rybne? 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: nie ma harmonogramu. 

Radna Ewa Michalska: to nie wiem, w jakiś sposób Pan..  



Prezes ZK Paweł Czarnecki: jeżeli chodzi o fundusz sołecki, zaczynamy w poniedziałek, albo we 

wtorek od Bierzewic. 

Radna Ewa Michalska: no to w tym momencie nie wiem, czy Pan Wójt jest decyzyjny, czy Pan 

Prezes, przepraszam? 

Prezes ZK Paweł Czarnecki: wczoraj przyszedł pierwszy gruz. A harmonogramu, jako takiego nie 

opracowujemy. 

Radna Ewa Michalska: Pan Wójt, powiedział, że Pan Prezes. 

Wójt: ZK wykonuje na nasze zlecenie, uzgadniamy to na bieżąco, bo też nie wiemy, ile w danej 

miejscowości zejdzie, w związku z tym to trzeba na bieżąco korygować. Ja nie jestem w stanie 

powiedzieć, że akurat 17 czerwca, będą Baby Dolne, dlatego nie chcę konkretnie odpowiadać. 

Radna Ewa Michalska: Panie Wójcie przepraszam, pytałam się na tamtej sesji, powiedział Pan, że 

do końca maja, pytam się teraz, nie umie mi Pan odpowiedzieć, co ja mam odpowiedzieć 

mieszkańcom? Bo mieszkańcy pytają się, kiedy zostanie zrealizowany fundusz, dlatego, że na tym 

terenie nie mają kawałka ani asfaltu, czekali tylko na ten fundusz i w tym momencie w jakiś sposób, 

ja zapraszam Pana, pojedziemy do mieszkańców i Pan im odpowie, bo ja nie wiem, jak w tym 

momencie odpowiadać, skoro ani Pan Wójt, ani Pan Prezes nie odpowie. Ja przepraszam bardzo, 

może to jest dla innych Radnych, nie jest to ważna sprawa, dla mnie jest to ważna sprawa, bo 

przynajmniej ten fundusz sołecki, dla tego sołectwa może być zrealizowany i nie wiem, bo to 

koszty się podniosły, że i praca i gruz i praca, więc w tym momencie tylko mogę liczyć na to, 

dlatego moje pytanie jest zasadne. Nie wiem, może ktoś inny po prostu, Pan Sołtys powiedział, że 

kto pierwszy przychodzi, przecież ja mówię to na sesji. Sesja jest najważniejszą częścią naszej 

pracy. Na sesji się podejmuje decyzje i na sesji pytam, jako Radna. Więc nie wiem, w jaki sposób 

mam tutaj zwracać się do Pana Wójta, czy do Pana Prezesa, nie wiem, naprawdę, zrozumcie mnie. 

Radny Ryszard Kowalczyk: Pani Radna, to jest Pani niedoinformowana, a Pani wypowiedź trwa już 

10 minut na ten sam temat, aż się ciężko robi. 

Radna Ewa Michalska: dziękuję koledze Radnemu. 

Wójt: w mojej wypowiedzi użyłem, że fundusze sołeckie ruszają od poniedziałku, harmonogram 

będziemy sobie weryfikować na bieżąco, nie chcę w tej chwili deklarować danych konkretnych, 

kiedy będzie w Babach Dolnych, będzie. Był też dzisiaj mieszkaniec Bab Dolnych, też w tej 

sprawie funduszu sołeckiego, i też użył jak gdyby takiego sformułowania, że w ubiegłym roku 

gdzieś tam zrobiliśmy nie taką drogę, bo tam akurat w tej chwili nikt nie mieszka, on podkreślał, że 

Pani Radna się upierała, że tam ma być zrobione. 

Radna Ewa Michalska: nie, nie, Panie Wójcie, przepraszam, o funduszu nie decyduje Radny, 

decydują mieszkańcy, no coś jest nie tak, przepraszam.  

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: Szanowni Państwo, 

myślę, że już główne rzeczy w sprawach różnych wyczerpaliśmy. 

Wójt: tradycyjnie na koniec każdej sesji absolutoryjnej zapraszam Państwa Radnych, Kierowników 

Referatów, na obiad do baru „u Reni”. 

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: dziękujemy za 

zaproszenie. 

 

Do punktu 14-go. 

Zakończenie obrad Sesji. Zakończono o godz. 15.15. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski podziękował Radnym, Wójtowi 

Gminy, Sekretarzowi Gminy, Skarbnikowi Gminy, Prezesowi ZK, Kierownikom Urzędu Gminy, 

Sołtysom i wszystkim obecnym za uczestnictwo w obradach XLIV Sesji Rady Gminy i zamknął je. 
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